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■ W anilii współżycia 
PBlsko-aieaiieckieio.. Prasa odgrywa w życiu narodów nietylko rolę agl- facyjno-wychowawczą, ale równocześnie jest też wyra­zicielem opinji i przekonań już istniejących. Jakim akordem zbiorowym biją serca danego społeczeństwa, ■takież zabarwienie myślowe posiada to, o czerń sie pi­sze w codziennych gazetach. I dobrze jest nawet, że przeważna część pism codziennych stoi na usługach pewnego stronnictwa, albowiem z ilości danych gło­sów umiemy wyczytać, czy dana idea jest ogólną, czy tylko przekonaniem pewnej garstki, lub zgoła myślą od­osobnioną.Przed niedawnym czasem, z racji sprawy dzierżaw­ców domen i kolonistów niemieckich w Polsce, zdarzy­ło się nam w jednym z poważnych centrowych dzien­ników niemieckich wyczytać artykuł, w którym autor w namaszczonych słowach i z wyjątkową zresztą od­wagą przypomniał antypolskie metody starego rządu pruskiego i czyniąc analogię do chwili współczesnej, zarzucił Polakom, iż albo ich oburzanie się na tego ro­dzaju metody było zgoła niesłuszne, albo też Polacy obecnie nie powinni powtarzać tychże samych metod względem Niemców w Polsce.Z tej. racji zamierzyliśmy wypowiedzieć dziś kilka uwag, które oby były pojęte i zrozumiane z ta samą intencją, z jaką były napisane.Wszyscy — i Niemcy i Polacy — pamiętamy roz­głośne w święcie zajścia we Wrześni, gdzie niecny pe­dagog pruski, wspierany zresztą przez rząd i ustawę pruską, nie zawahał sie katować nieletnich dzieci pol­skich za to, iż chciały się modlić do Boga w- macierzy- • śtym języku. Wszystkim też tkwi w pamięci historia Chłopa polskiego Drzymały, któremu na podstawie u- sta\V wyjątkowych wzbroniono mieszkać we własnej rodzimiej zagrodzie, aby go tylko zmusić do opuszcze­nia kawałka ojczystej roli. Nie zapomniał też nikt o tem, w jaki sposób wogóie szykanowano ludność pol­ską w  Niemczech w każdym czasie i w każdem miejscu, w szkole, , w urzędzie, w sądownictwie, w życiu pubn- Cznem i prywatnej»; jak w swoim czasie wysilano się poprosili na coraz to nowe' ustawy aniipolskie, komisje kölonizticyjne, wywłaszczenia, rugi. ostmarkenzulagi; jak wypędzano przymusowo z Niemiec sezonowych ro­botników polskich, jako „lästige Ausländer“, choć bez i nich Niemcy nie zdołałyby ukończyć ani jednej rocznej j kampanii rolnej. Rozwiązywano w Niemczech najnie- g włnniejsze stowarzyszenia polskie, w tramwajach, na ulicach i w lokalach publicznych wymyślano na Pola­ków i polskość w sposób równie bezwzględny, jak bru­talny. „Hundesprache“ , „minderwertige Nation“ „sla­wisches Pack“ słyszało się na. porządku dziennym. Wie­je restauracyj w Niemczę,ch posiadało specjalnie Już przygotowane napisy „Hier wird nur deutsch ge­sprochen“. które stawiano urągliwie przed gościem, jeśli nieopatrznie ośmielił się przemówić do towarzysza

likwidacfa Ei. ilzielilif pruskie!.Na konferencji prasowej, odbytej dn. 4 b. m. p wice­minister b. dzielnicy pruskiej, dr. Wachowiak, w spra­wie obecnego stanu likwidacji ministerstwa b. dzielnicy pruskiej oświadczył między innemi co następuje:Nawiązując do uchwały sejmowej z roku 1920, do­tyczącej likwidacji ministerstwa dla ziemi b. zaboru pruskiego: Rada ministrów na posiedzeniu z dnia 7 września 1921 r„ postanowiła, że poszczególne depar­tament i ministerstwa przejść mają z dniem 1 stycznia 1922 pod władzę resortowych' 'ministrów. Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej w znacznej mierze uczyniło zadość tej uchwale Rady ministrów, oddając władzy centralnej w ciągu roku 1921 cały szereg gałęzi administracji. Przejście formalne departamentu sprawiedliwości pod zwierzchność władz centralnych nastąpiło ostatecznie w dniu 13 listopada. Nowy minister zarządził przede- wszystkiem przygotowanie uchwały likwidacyjnej mini­sterstwa b. dzielnicy pruskiej, które jako stworzone u- chwałą sejmową z dnia I-go sierpnia 1919 r., tylko taką ustawą zniesione być może. Opracowanie tej ustawy zajęło sporo czasu. Ostateczny zarys projektu tej usta­wy został wręczony prezydentowi ministrów, który po ostatecznem ustaleniu tekstu, projekt ustawy wniesie do. Sejmu.Zlikwidowanie tak skomplikowanego 5 obszernego aparatu, jakim jest ministerstwo, obejmujące prawie całkowitą administrację dwóch województw zachodnich Polski, nastręczało jednakże trudności, których pokona­nie w terminie, wyznaczonym na przeprowadzenie li­kwidacji uchwałg wrześniową Rady ministrów, okazało się niemożliwe. Rada ministrów w uznaniu uciążliwej pracy obecnego zarządu dzielnicowego przychyliła się jednomyślnie do tego wniosku.Niezależnie od tego pod koniec zeszłego roku przy­gotowano całkowity plan przejęcia przez resortowych ministrów następujących działów administracji na dzień

1 I 1922: 1) Departament robót publicznych, 2) Wydział wyznań religijnych, 3) Urząd komisarza państwowego dla przejęcia administracji, 4) Archiwum państwowe, 5) Urząd statystyczny, 6) Departament Zdrowia publicz­nego, 7) Departament kultury i sztuki, S) Wydział poli­tyczny. Rozporządzenia, dotyczące powyższych dzia­łów- administracji obecnie są już gotowe i w najbliższej przyszłości zostaną przez Radę ministrów uchwalone.Największe trudności nastręczyło przekazanie skar- bowości b. dzielnicy pruskiej. Wobec konieczności przedłożenia w tym roku jednolitego budżetu, obejmu­jącego całe państwo, p. minister skarbu zarządził dnia 21 12 1921 r. całkowitego oddania zarządu skarbu byłej dzielnicy pruskiej pod zarząd centrali od 1 I 1922 r. U- znając argumenty minstersiwa skarbu za słuszne, a dą­żność ministra skarbu celem ujednostajnienia polityki skarbowej za racjonalną, minister b. dzielnicy pruskiej zgooził się na przekazanie od dnia 1 I 1922 r. skarbu b. dzielnicy pruskiej ministrowi resortowemu. Zupełną li­kwidację ministerstwa b. dzielnicy pruskiej ureguluje o- sobna ustawa w przedmiocie zmiany ustawy z dnia 1 sierpnia 1919 r. o tymczasowej organizacji zarządu b. dzielnicy pruskiej (Dziennik Ustaw Nr. 64). Likwidację ma przeprowadzić osobna komisja likwidacyjna, której skład i zakres działania zostaną określone osobną usta­wą. W Poznaniu pozostaje tylko wiceminister dr. W a­chowiak. Ministerstwo uczyni starania, aby poza tą ko­misją likwidacyjną, której działalność przewidziana jest na czas przejściowy, utworzyć ciało doradcze przy Ra­dzie ministrów, któreby przy zmianie ustaw dotyczą­cych b. dzielnicy pruskiej miało możność wyrażania o- pinji. Z chwilą przekazania władzom centralnym resz­ty departamentów ustąpią minister i wiceministrowie b. dzielnicy pruskiej, a komisja likwidacyjna .będzie mieć charakter czysto urzędniczy. •“  - -
llisli Isilis refcewaä pslsie-iliifiieeiidiKatowice, 6 I. (PAT). „Oberschles. Courrier“ do­nosi z Berlina, że tamtejsze koła miarodajne są przeko­nane, iż między 15 a 20 stycznia rokowania gospodarczo polsko-niemieckie będą zakończone. Rokowania _ w sprawie autonomii dla niemieckiej części Górnego Ślą­ska, toczące się między rządem Rzeszy a rządem pru­skim, utknęły na martwym punkcie.Katowice, 6 I. (PAT). Jak donosi prasa niemiecka, przewidziane są następujące przyjęcia przedstawicieli ludności niemieckiej Górnego Śląska u prezydenta Ca- iondra: W  piątek 6 bm. przed południem w sali posie­dzeń magistratu katowickiego przedstawicieli niemiec­

kich związków zawodowych, we wtorek 10 bm. o 10 przed południem w sali posiedzeń magistratu w Byto­miu przyjęcie przedstawicieli handlu i rękodzieła, o 11% przed południem przedstawicieli rolnictwa, o godz, 4^po południu przyjęcie przedstawicieli wolnych zawodów, o 5 po południu przyjęcie przedstawicieli prasy _ nie­mieckiej, o 6 po południu 'przyjęcie przedstawicieli du­chowieństwa niemieckiego. W  środę o 10 przed połu­dniem. w sali rady miejskiej w Król. Hucie przyjęcie przedstawicieli wszystkich organizacyj niemieckich z polskiej części Górnego Śląska i miejscowej ludności.
po polsku,Działo się to wszystko nie sporadycznie, nie wy­jątkowo. ale systematycznie, stale, całe lata. Moralnie, a często i fizycznie; kopano i bito. Polaków tak długo, .wychowywano w tej bezmyślnej nienawiści tło pol­skości każdego Niemca tak konsekwentnie, aż naresz­cie -Utracił on zdolność krytycznego rozpatrywania tych .właśnie czynów.Pamiętam, że w pewnym czasie wśród Polaków po­ra granicami Niemiec zaczął nie bez słuszności grun­tować się pogląd, iż ucisk pruski .i nienawiść niemiecka podaj czy nie przewyższają brutalne metody caryzrnu i nawet te liczne ofiary polskie, które ginęły po Sybi- tocii, przestały wyglądać w wyobraźni Polaka bardziej krwawo i boleśnie, niż udręka pod pięścią pruską.W  tych to czasach sni jeetia ęaseta niemiecka, jakie- *G&y te n było ofidwtfa, «Te zdobyto się bez mała ani razu Na gfos Proteste przeciw owej metodzie gwałtu/ *a glos pouczenia opinji publicznej, iż tego rodzaju metody nie są godne państwa kulturalnego, przysło­wiowego państwa bejażni bożej.Mało tego. Ąn.i jedno pismo w Niemczech nie zanie­dbywało wprost prześcigania się w tolerowaniu, chwa­leniu i wywyższaniu owego systemu pruskiego. Gdy więc, jak powiedzieliśmy wyżej, z ilości dativeh gło­sów umiemy wyczytać, czy dana idea jest ogólną, czy przekonaniem pewnej; garstki.I musimy konsekwentne dojść fio tego przekonania, że w owym czasie prasa nie­miecka była wiecznem odbiciem powszechnie panują* eego «astrein.

OHIatUtSii Galossifra.Katowice, 6 1 (PAT). Prezydent Calondet rozpo­czął wczoraj jak donosi „Obcrschl. Morgenpost“ swoją podróż inspeckcyjsną po Górnym Śląsku. _ O godz. 8% rano udał się p. Calonder w towarzystwie swych do­radców do Mysłowic, gdzie zwiedził kopalnię rnysło- wieką i kopalnię rudy cynkowej „Bleicherlei“ . Około 111= przed południem przybył p. Calondet do Król. Huty, gdzie po śniadaniu w Ffoteu Reiehshof zwiedził zakłady hutnicze. O godz. 1U wyjechał p. Calonder do Lipki, gdzie zwiedził hutę cynkową „Silesia“ , wresz­cie oglądał hutę „Pokój“ we Friedenshuette. W  po­dróży tej towarzyszyli p. Calondrowi ze strony _ nie­mieckiej pp. Lewald i Geppert, ze strony polskiej pp. Olszowski i Pcpawsłd, Eberhardt, Kiedron, Grabia- nowski, Kramsztyk i Karszo-Siedlewski. Ponadto;to­warzyszyli p. Calondrowi pułkownik amerykański Bar­ber i dyr. Dreszer.
•Nagle nadeszły lata wielkiej wojny i wielkich prze­wrotów. politycznych. Ucisk pruski1 nie tylko nie ustał, ale jeszcze się wzmógł. Nawet wtedy, kiedy „wskrze­szono Polskę“ i próbowano wydusić z niej armię dla podtrzymania wojny z koalicją, nie zmieniono ani na jo­tę straszliwych metod. Rządy Nlemeóww Polsce i Be- ' selerszczyzna długo będą.jeszcze ciążyć zmorą na pa­mięci polskiej.Wtem katastrofa. Zmieniają się 'stosunki, Polska na­prawdę odzyskuje był państwowy i cała masa Niem­ców przechodzi pod jej panowanie.| • Aliści, choć nic było u nas jeszcze. Wrześni, ani wo- } zów Drzymały, ani ustaw wyjątkowych, w całej prasie i niemieckiej podniósł się i od trzech Jat trwa nieprze- 

I rwanie powszechny krzyk na ucisk ¡umejszoiei nłemiec

I fitaki m Salasstea.Berlin. (A. W.). 5 I 22. Prasa niemiecka ostro kry­tykuje doniesienia, że prezydent Calonder nie zamiesz­kał w zamku Neudek u księcia Henkel-Donnersmarka, lecz w hotelu Savoye, który jest siedzibą polskiej dele­gacji. Fakt ten komentowany jest żywo na G. Śląsku i wyrażany z ubolewaniem, że Calonder, do którego żadnych dotąd nie było uprzedzeń, w ten sposób sam stwarza pozory, dowodzące braku obiektywności z je­go strony. ,; " Siirofa IsMe do KłafpeW.Warszawa, 6 I. Były charge d‘affaires w Wiedniu,-minister pełnomocny dr. Szarota, bawi w Yv arszawic w przejeździć z Wiednia do Kłajpedy, dokąd udaje st« dla objęcia delegatury rządu polskiego.Poseł sowiecki, Kąrachan, powraca z Moskwy do J Warszawy w dniu 11 bm.
kiej w Polsce. Tasama prasa, która niedawno temudziesiątki lat milczała i nie znajdywała ani słowa potę- ptonia dla osławionych metod pruskich, tasama prasa dziś jednozgodnym chórem prześciga się .w. potępiam»*metod polskich.Czy to słuszne? , .Powiedzmy sobie prawdę w oczy. Ludzie są _.w.z- mi i czynią tak, jak ich przez dziesiątki lat uczono i wy­chowywano. Najnaiwniejszy Niemiec nie uwierzy \ to, by posiew wiekowej nienawiści do Polski wygaś « jak za dotknięciem różdżki czarodziejski«) w umysta- niemieckich w chwili, gdy się zmieniły^?tosunlo po !* tyczne. 1 my w to nie wierzymy, byr Niemcy o »•• dziś inaczej myśleli i innemi byli uczuciami o\vn%n*. wczoraj. .Gorzej może nawet, gdyż Niemcynie



i,GAZETA f DZIENNIK GDAŃSKI* .T-go STYCZNIA 1921."dali się faktycznie ze swoim losem politycznym i ja­wnie lub skrycie dyszą pragnieniem rewanżu tak dobrze aa Francuzach, jak przedewszystkiem na Polakach.To jest fakt, któremu nikt zaprzeczyć nie zdoła.
Z drugiej strony każdy ósmoklasista nawet mu na fyle wiadomości z psychologii, aby pojąć, że przecież naród w wielkiej .swej masie, który kopano i bito przez cale szeregi lat, z którego się wyśmiewano i naigra- wano w sposób jak najwymyślniejszy, także nie jest zdolnymi czuć niczego innego do Niemca, prócz głębo­kiej niechęci i żalu. I znowu trudno wymagać od Po- laków, by jak za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, wybuchła w ich sercach miłość, przebaczenie i życzli­wość za wiek upokorzeń.Trzeba conajmniej dziesiątka lat systematycznego wychowania w duchu wzajemnej tolerancji, w duchu zgody i wzajemnego szacunku, trzeba conajmniej ty» luż !at współżycia, współpracy I przykładów naocz­nych zmiany usposobienia Niemców, aby jeśli ni© we­trzeć, to przynajmniej silii.s osłab'ć setkę lot niena­wiści.A i rzod polski mus! chyba w dobrze zrozoodaoytn i słusznym, ogólnym Interesie polskim, nasamprzód stwo­rzyć pewne podwalny nezawisłolci, newzruszon® wa­runki bytu dla Polski, zanim w zarządzeniach jego prze­stanie dźwięczeć tu i-ówdzie nuta podejrzliwości, ostro­żności luh nawet państwowego egoizmu. Na to nikt nie poradzi i ta?: być powinno, jeśli nie chcemy przepłacić swych naiwnych sentymentów powtórna utratą drogo okupionej niepodległości, potrzebnej nam taksama do życia, jak » Niemcom.Że^tu i ówdzie spotyka Niemca w Polsce nieprzy­jemność  ̂od tłumu, niechęć w życiu prywatnem, lub twardość w życiu publicznem, nic w tem dziwnego, a raczej dziwne to, ża w gruncie rzeczy nikt nie myśli- się mścić za owe lata_ brutalnego gwałtu. Co najwyżej pa­trzy na Niemca odpornie i niechętnie.Niechaj prasa niemiecka wszystkich odcień*, zamiast pisywać codziennie mało lub wcale nlsasprawfećfiwioae napaści na Polaków,: przez Mika lat systematycznie szu­ka tonów pojednawczych, tonów - szczerych i wiarygo­dnych, • niech '.wychowuje opśaję publiczną niemiecką w poszanowaniu do polskości,- niech szuka roztropnych I możliwych drag zbFtenia i ■ współżycia, jednem słowem niech stworzy podstawy do zmiany obustronnej psy­chologii i nastroju, a zaręczamy solenne, że liietyiko Niemcom w Polsce, w ■ życiu prywahiem nie będzie się działo gorzej, niż każdemu z 'nas,- ale r rząd polski nie będzie korzystał w praktyce zs słusznych I prawnych postanowień, stworzonych raczej dla zagwarantowania naszego_ bytu narodowego I uprzywilejowania przede- .wszystkiem Polaków, aniżeli dla „szykanowania“  mniej­szości niemieckiej. Są zresztą do lego mimo wszystko już dziś realne podstawy, żebyśmy tylko krótko powie­dzieli: bidzie w Niemczach są lepsi i. rozważniejsi wielo­krotnie, niż ich prasa i życie tudzież potrzeba zgodnego współżycia -jest potężniejsza, niż wiekową nienawiść. O tem poucza nas praktyka na każdym kroku. B. B.

List i 0ŚI18P  Śląsha.ttaslo nfem;ockie „G , Śląsk dla Górnoślązaków“. — W y­nikające stad niebezpieczeństwa. —-; jak  Polacy, a jak Niemcy pojmują zgodę. — Założenie fabryki ubrań. — Odpolszczenie G. Śląska. — Olbrzymi proces paskarski.{Od naszego korespondenta górnośląskiego.)K a t o - w i c e ,  3 stycznia.Od czasu zapadnięcia znanej uchwały genewskiej w Sprawie G . Śląska nagie pojawiło się tutaj hasło: Górny Śląsk dla Górnoślązaków. Rzecz znamienna, że padło ono ze strony niemieckiej. Niemcy górnośląscy, którzy

dotąd nie dopuszczali Polaków do żadnych stanowisk rządowych ani prywatnych, o ile temu mogli przeszko­dzić, znagła od nich żądają dla siebie tych właśnie praw, których oni Górnoślązako-ni-Polakom odmawiali. W  tym to celu wysunęli na czoło niemieckiej polityki bieżą­cej w polskiej części G. Śląska swoje hasło „Górny Śląsk dla Górnoślązaków. 2-nany tutaj, debrze rozpo­wszechniony i ' iywowy .organ 'centrowy „Obarschl. Cu-rier“ , pismo . ne z tego, że chwieje się jak chorą­giewka zawsze z tej strony, z której dmie wiatr, siał s:ę głównym propagatorem tego nowego, dotąd nie­znanego tutaj hasła i z całą celowością dąży do prze­prowadzenia tego celu. Ponieważ pismo to obecnie od­znacza się wielkiein urniarnówaniem i jak twierdzi, na­wet lojalnością wobec Polski, , dlatego, nic brak też na­iwnych, którzy wierzą w rzekomo dobre jego chęci a co zatem idzie, uznają jego hasło. Jasi rzeczą jasną, że Niemcy jeszcze przed ząmknięclefn - bramy, przed obję­ciem kraju. Przez administrację polską zapomocą swego hasła usiiują ugruntować tutaj, swoje wpływy, w prze­konaniu, że później będzie to sprawą dla nich o wiele trudniejszą. Nie dziw więc, że chcą Wyzyskać obecną koniunkturę polityczną i kują żelazo, dopóki jest gorące. Ale firma „Oberschl. Kurier“ i Tow. znaną jest za do­brze, aby akcja jej nie mogła budzić podejrzenia. Pismo to było jednem z tych, które najwięcei przysłużyły się do dzieła germanizacji na G. Śląsku, a tern sam cm i do znanego rezultatu głosowania Plebiscytowego. W ciągu walki plebiscytowej „Obermhl. Kurier“ zresztą z całą zawziętością niemiecką na równi z gazetami hakaty- siycznemi zwalczał Polskę i do ostatniej chwili doma­gał się przyznania Niemcom G. Śląska w całości lub utworzenia „Freistaatu“, oczywiście niemieckiego.Polak, z natury zawsze dobroduszny i łatwo zapo­minający doznane krzywdy, chętnie pierwszy podaje rękę do_ zgody, jeśli przeciwnik zdoła go — a to zawsze następuje — usidlić pięknemi słówkami. Niemcy pod tym względem są doskonałymi aktorami. Ileż to krzywd doz-nał lud polsko-fzórnośląski od Niemców w ostatnich lat dziesiątkach, ileż to niewinnej krwi polskiej przelało się w latach ostatnich na G. Śląsku! Mimo wszystko, ląb polski przebaczył tó Niemcom, choć ćoprawda do reszty nie zapomniał jeszcze wszystkiego. Jak daleko idzie Tutaj kurtuazja polska, niechaj posłuży następujący przykład, jeden z bardzo licznych w ostatnim czasie: We wielkiej gminie polskiej Średnie Łaziska pod Mi­kołowem w powiecie; pszczyńskim, odbył się niedawno wielki wiec polsko-niemiecki, przez Polaków zwołany, celem doprowadzefla do ugody z Niemcami. Wszystko złożyło się bardzo dobrze, duch, dzięki bardzo przyjaz­nemu stanowisku polskiej stropy był podniosły i prawie braterski. Na skutek takiego przebiegu wiecu tamtejsi urzędnicy niemieccy (a jest ich wielu, bo Średire Ła­ziska są centrem przemysłu w powiecie pszczyńskim) uchwalili rezolucję,-którą przesłano do różnych urzę­dów niemieckich a za Pośrednictwem części prasy także do ludności niemieckiej. .Niemcy stwierdzają w swej re­zolucji przyjazne stanowisko ludności polskiej i wyra­żają jej za tó. swoją wdzięczność, prasę niemiecką zaś proszą, aby ludność niemiecką w kraju i w niemieckiej części G. Śląska upominała do; zaprzestania terroru wo­bec tamtejszej ludności, polskiej, aby na polskim G. Ślą­sku -nie wywoływać, represaiji. Władze zaś nienreckie w zywa. rezolucja do bezwzględnego karania wypadków prześladowania ludności polskiej. Rezolucją niemiecka jest najlepszym dowodem, jak wygląda „prześladowa­nie i terror“, jaki ludność polska rzekomo uprawia wo­bec tutejszych Niemców, jak to przedstawia niemiecka pras zakordoRowa! Jedno, jest jednak, niebezpieczeń­stwo: żeby Niemcy, dotykając najczulszej struny pol­skiej, rtie wystrychnęli Polaków wfcońcu na dudków. Bo skąd nagle taka lojalność inięmięcka? Chodzi im w tym wypadku, jak tego dowodzi hasło ich „Górny Śląsk dla Górnoślązaków!“ przedewszystkiem o uzyskanie

wpływów a zatem i władzy na G. Śląsku przez objęcie jaknajwiecej stanowisk kierowniczych w urzędach.Coby powiedzieli aNietncy na to, gdyby Polacy mieli „czelnosc żądania w niemieckiej części G . Ś'ąska ta­kich samych praw dla siebie, jakich-żądają dla siebie Niemcy w polskiej części? Po stronie niemieckiej do- tąo nie odbył się ani jeden podobny wiec ugodowy. Lu- cuosc poiska żyję tam dotąd jeszcze nieomal poza na­wiasem prawa, napady i morderstwa, dokonywane na niewygodnych Niemcom Polakach, wydarzają się tam j jeszcze nieomal każdodziennle...jj Układ gospodarczy, jaki zawarty będzie między Poi­li , 5  i1 Niemcami, prawa mniejszość5 narodowych uregu­luje i wtedy też będzie musiało ustać dalsze prześiado- wan e lucm.ości polskiej po stronie niemieckiej pozosta­jącej. Polska część G. Śląska tymczasem szybko zrzuca z siebie szaty niemieckie i staje s'ę coraz wyraźniej tem, ozem była- dotąd, choć w przebraniu niemieckiem: krajem polskim z ludnością czysto polską, z wyjątkami niemieckimi oczywiście. Nieni-cy jako ludzie, praktyczni, kupcy, rzemieślnicy i wszyscy ci urzędnicy, którzy za­mierzają pozostać w polskiej części G. Śląska, na gwałt uczą się po polsku. v 7 gimnazjum realnem w Katowi­cach od Nowego Roku zaprowadzono nadobowiązkową naukę języka polskiego. Rzecz znamienna, że nawet hąkatystyczna „Kattowitzef tg.“ trzeci' św etami w feljeto-nic tygodniowym w żartobliwym tonie radziła, aby Niemcy prosili „Dzieciątko“ o złożenie im pod­ręcznika dla nauki języka pólsk'ego pod choinkę, W różnych urzędach i wielkich magazynach towarowych, w których dawniej; niepodzielnie * panował język nie­miecki, obecnie słyszy się mowę polską. Górny Śląsk „oclpolszcza się“ ..,W Katowicach stanie także pierwsza na G . Śląsku fabryka ubrań męskich. Znana -w Katowicach wielka firma konfekcji męskiej, Kreutzberger, kupiła wielki dom towarowy Braci Bąrasch w Katowicach. W  domu tym (jest to. rozległy gmach czteropiętrowy)- firma Kreutz- bęrgera-zamierza urządzić fabrykę ubrań. Dla polskiej części G. Śląska będzie to miało wielkie znaczenie go­spodarcze, jeśli się zważy, że .dotąd musiano ubrania sprowadzać dalej z Niemiec a zapotrzebowanie w ubra­niach z powodu licznej ludności robotniczej jest bardzo wielkie.Od blisko dwóch miesięcy toczy się w Bytomiu ol­brzymi proces paskarski.. Między, oskarżonymi, któ­rych jest około 20-tu, zasiada dawniejszy kierownik miejskiego urzędu .żywnościowego w Katowicach, Nie­miec , Pasdsiernik i różni „szyherzy“ , i  j. paskarze, któ­rym Pasdsięrnik dostarczał mięso, mąkę, kartofle, ma­sło, tłuszcze, jaja i różne inne towary racjonowane, przeznaczone dla ludności do podziału na kartki. Paska­rze sprzedawali ten towar jako .„zagraniczny“ Pb ce­nach wygórowanych, a zyskiem dzielili się odpowiednio. Manipulacje te sięgają paęząików r. 1919. Śledztwo trwało półtora roku. W  kolach polskich mówiono, że prokuratoria niemiecka wobec .bliskiego, terminu głoso­wania na G. Śląsku naumyślnie zwleka z wytoczeniem procesu, .-aby smutny- obraz -działał®ości, „kułturtraegę- i rów“ niemieckich na G. Śląsku nie wywarł na ludności przykrego wrażenia. Gdy sprawę tą nareszcie poruszy­ła także prasa polska, ostatecznie proces się rozpoczął, ale już po plebiscycie. Odbyło się dotąd 28 posbdzień sadowych a niewiadomo jeszcze, kiedy proces się za­kończy, gdyż oprócz rzeczoznawców i t- d. powołanych jes' przeszło stu świadków. Proces ten oczywiście wy­wołał tu zrozumiałe zainteresowanie. Aleksy Pająk.
„ R A T U J C I E  D Z I E C I ! “Każdy już wie o rozpoczętej i grudnia na całem Pomorzu wielkiej kweście „Ratujcie Dzieci“, Więc jeżeli każdy wie,, niech każdy daje!

i  zapâ ieganSa iProphylasis) 
efear̂ oiB serowym.„Conscrware sanitudinem et sanare m-o-rbos“ — zdrowie zachować, a chorobę leczyc —- takiomy słowy określił Galon zadanie medycyny. Jeśli ten pierwszy postulat był przez wicie stuleci zaniedbany, wiek obec­ny zrozumiał i ocenił jego doniosłość. Jestto bowiem celem higien;/, tego najnowszego ' działu medycyny, stwierdzić i wytwarzać warunki zabezpieczające zdro- wolność.Niniejszy artykuł ma wyłącznie na względzie higienę serca tj. jak możemy zapobiedz chorobom sercowym.Serce choćby już uległo anatomicznym zmianom nie jest jeszcze właściwie chore; chorobę bowiem wtedy dopiero się odczuwa, gdy sprawność serca jest niedo­stateczną. Przy anatomicznych zmianacn rozróżniamy: 1) zwyrodnienie (dygencracja) mięśnia ̂  sercowego,_ 2) proces zapalny osierdzia, a raczej z meksziałcenie jego oraz z niego wychodzących zastawek sercowych. Pa­kowe choroby serca wywołuje najczęściej 1) ostry goś­ciec stawowy, następnie niektóre choroby, 2) zakazne jak rap. odra, szkarlatyna, tyfus brzuszny, zapalenie płuc, a przedewszysfkie syfilis, dyfterja jako też choro­by 3) krwi i naczyń krwionośnych (a-rter.osderoza;, przy których serce źle i niedostatecznie bywa odżywia­ne i z tego powodu słabnie znajdując opór w stwar­dniałych przyczynach; 4) przyczynić się też mogą do cierpienia sercowego niektóre zatrucia n-p. nikotyną, fosforem itd. W  końcu przy ogólnem 5) otłuszczeniu może serce samo stluszczeć i zwyrodnieć.Unikanie tych wymienionych przyczyn albo też ich Sk-uteczne leczenie Sianowi pierwszy warunek prophy- laktyki, by zapobiedz chorobom sercowym.Drugi więcej ważny sposób wstrzymania powstającej choroby jest określanie rozmiaru pracy jaką chory jeszcze jest w stanie wykonywać przy swojej zmniej­szonej już sprawności serca.O ile pacje*.:- • do przepisu tego się zastosuje, może Jeszcze przez długie lata utrzymać .<•? przy życiu.i speł­nić swe zadanie życiowe, chociaż już nie taje wydajne jak w normalnym stanie zdrowia. Zakres pracy znośny dla serca chorego określić trudno. Jest on indywidual­

ny i tylko doświadczeniem stwierdzić go może lekarz albo ..chory, ile pracy serce jego. wytrzymać może.Czynność serca objawia się w; tem 1) że musi pod­trzymywać krwiobieg potrzebny już dla samych, we­getacyjnych funkcyj organizmu, 2) krwiobieg potrzebny i daleko więcej utrudniony przy natężeniu muskułów i nerwów.Pierwsza czynność jest zupełnie niezależna od nas, druga funkcja serca zmienia się 'stosownie do zachowa­nia się chorego i stosownie do ilości i jakości zewnętrz­nych wrażeń. Tylko w tej drugiej 'sprawności serca może być sposób ochronny (prophila&sys) przestrzega­ny i dużo może chory osiągnąć, U serćowy-ch niebędą- cycli jeszcze w ostatniem Stadium niedomogi, czynność tę dowolną daje się tak dalece -unormować, że -osłabio­ne serce jest w stanie podołać swemu zadaniu regulu­jąc dostatecznie jeszcze krwiobieg. Zresztą sam chory odczuwa subiektywnie, ile .pfacy wykonać może jego schorzałe, serce, gdy objaw- bicia serca 1 krótkiego od­dechu zaraz s-5ę ukazują przypominając mu niedostatecz­ność jego sęrca. Niedomoga objawia się zaraz przy­śpieszeniem pulsu i liczba stu na minutę nie powinna być przekroczoną.Serce osłabione można jednakże znów powoli wzmo­cnić i do dawnej sprawności doprowadzić przez sy­stematycznie stosowanie pewnych ćwiczących środków. Obok kwasowęgiowych kąpieli zaleca, medycyna: ma­saż całego ciała, oraz aktualne; obecnie, ostrożne, me­todyczne ćwiczenia terenowe fi. przechadzki po lekko stopniowych górach podług zegarka, które są nieza­przeczonej korzyści. Masaż ułatwia dopływ krwi do serca, a gimnastyka doprowadza serce do wzmożonej działalności, do -clyktaoji i rozluźnienia naczyń obwodo­wych, a zarazem, do zniżki ich oporu.- Również i gim­nastyka oddechowa jest pożyteczna, gdyż powoduje łatwiejszy odpływ krwi Gd serca do kończyn.Podobne ćwiczenia zastosowane powinne być oczy­wiście wówc-zas tylko, gdy serce jeszcze na wszystko oddziałuje. Więc wybór takich ćwiczeń zależny jest od stadium choroby. Żadne ćwiczenie, nie powinno spra­wiać dnszfiiośoi i wielkiego przyśpieszenia pulsu. Objaw takowego iybt ¿owoce .n przemęczenia serca, zaiei.^

ćwiczenie natychmiast przerwać należy i dopiero po wypoczynku znów je powtórzyć można.Również podniety psychiczne wywołują zwiększo­ną'prące serca, i dlatego trzeba na nie najwięcej zwra­cać uwagi._ Pythagoras mówi: „bądźcie umiarkowani w wszystkiem, wystrzegajcie się szalone] radości i ni­weczącej troskim ech dźwięczą dysze wasze zawsze w czystej ha-nńonji i równo-wadze, jak dbbrze nastrojone struny liany“. Więc ni-ezbędmern jest w tym przypadku ograniczyć pracę umysłową i unikać wszelkich wstrzą- śnień jak gniewu, troski, przestrachu, przeczulania itd. Szkodliwą^ się też staje dla chorego jego stała auto ob­serwacja i wzruszenie stąd wynikłe. Pożąda®em jest przeto, by powierzy? się .sumiennemu lekarzowi, który by posiadł jego zaufanie i stan jego systematycznie sprawdzał.Prócz tego zwrócić należy uwagę na inne warunki życiowe, miano wicie iia odzież i pożywienie. Ubranie, kołnierzyki,_ sznurówki, podwiązki itp. me powinny u- trudniać -obiegu krwi. Odzienie musi być wygodne i ciepłe, a nie grube i ciężke. Pożywienie i napoje są też bardzo ważne, gdyż wszelka niestrawność wywo­łuje gazy, wznosi błonę brzuszną, która przeto naciska na serce. Każdokrotne pożywienie powinno być nie- o-bfite zato częste, potrawy i napoje zaś mają być lekko strawne.Rzuć należy dobrze, a dlatego zęby zawsze w po- rządku utrzymywać trzeba. Płynów używać można tylko w umiarkowanej ilości, żeby zbytnio nie obcią­żać, serca. Dozwolone są mleko, bulj-on, kakao, czeko­ladę, kanonadę, soki -owocowe, wody mineralne i osta­tecznie lekkie wina, podczas gdy silnie jsze . .alkokoliczne napoje, mocna kawa i herbata są przeciwskazane.Ostatnia wojna wykazała, że chorobom- sercowym ulegały częstokroć ludzie majętni, wskutek '-taczającego ich dobrobytu, a więc zbytniej i wyszukanej obfitości pożywienia i zbytnich wygód cíala. Niejeden stra­ciwszy majątek i znalazlwszy się w ograniczonych sto­sunkach materialnych nawet w niedostatku odzyskał znów zdrowie. Jestto najwymowniejszem dowodem, jak dalece umiarkowanie jest najlepszym hamulcem przeciw chorobom sercowym.Dr. B-ro-dżki — Kudowa i Helonam w Egipcie.



„GAZETA f DZIENNIK GDAŃSKI“ 8-go STYCZNIA 1921'.«ai«jssiKaiu»C'3awi<MaP r z e g l ą d  p r a s $  n i e m i e c k i e j . -Urzędnik ministerstwa Rzeszy handluje własną żoną. — Ber­liński „redaktor“  wymusza. — Eleganckie damy artykułem codziennej potrzeby w Berlinie. — Szklanka herbaty za 10 marek przed sądem. — Rozruchy w Indiach. — Szpiegostwo 
w Rcicisswehrze, — Panna Bismarck w kozie pod zarzutem podpalenia, to jeszcze nie „Drangsalierung des Deutschtums“. Polsko-francuskie „bestialstwa“ jeżdżą naokoło świata. — Białorusin, który czarno maluje.(bb) Afera dyr. Morviiiusa, wysokiego urzędnika minister­stwa skarbu Rzeszy, który utrzymywał stosunki z włamywa­czami i młodziutką swą żonę stręczył do nierządu wpływo­wym i bogatym osobistościom, przedarła się na szpalty wszy­stkich dzienników niemieckich. Znamiennym jednak objawem jest to, że dziś jUż bierze się tego aferzystę delikatnie w o- bronę, a przynajmniej usiłuje się wykazać, że nie był on Wcale urzędnikiem ministerjum. Już same jednak łatwość, i  jaką przyjaciele jego. włamywacze uzyskiwali możność wy­wozu kradzionych rzeczy zagranicę i fakt, że Morvilius za pomocą wdzięków żony zdobywał pieniądze i wpływy mo­żnych tego świata aż przez cztery lata, pozwalają na do­mysł, że afera ta jest grubo niejasną i nieprzyjemną pewnym kołom, które usiłują, ją zepchnąć do rzędu wypadków bru­kowych.Obok tego bohatera zajmuje berlińską opinję taksamo ży­
wo proces Artura Keila, redaktora naczelnego berlińskich „Neueste Nachrichten“, który trudnił się w swym organie specjalnie kroniką skandaliczną na podstawie wiadomości z kół prywatnych, tak redagowaną, aby można było wymuszać duże sumy pieniężne. I znowu... poszkodowani (a było ich bardzo wiele), milczeli przez długie lata, aż nareszcie przy­padek podał „redaktora“ w ręce policji.W ogólności kryminalistyka zagłusza prawie w ostatnich czasach dział polityczny w prasie, niosąc codziennie sensacje pierwszej wody, lub chociażby takie, jak ów proces o to, iż w pewnym lokalu berlińskim sprzedaje się szklankę  ̂ herbaty po 10 mk., który to proces opisywany jest_ obszernie, także we wszystkich pismach codziennych. Właściciel lokalu tłu­maczył się charakterystycznie przed sądem, że wysoka owa zapłata mieści w sobie cenę i innych nieokreślonych wyma­gań gości, jakiemi są: pragnienie siedzenia na pięknych me­blach, widoku luster, światła, kryształów, kwiatów i „szy­kownych i eleganckich dam“, a przecież to wszystko  ̂kosztuje. Trudno jednak te rzeczy, zwłaszcza ostatnie, wstawiać w ru­brykę „artykułów pierwszej potrzeby“ .Ze zdarzeń politycznych „Der Tag“ przynosi radjo-depe- #zę z Moskwy, wedle której polityczna konferencja ducho­wieństwa hinduskiego zakończyła się uchwałą zerwania zu­pełnego z . rządem hindusko-anglelskim.  ̂ Jeżeli wiadomość ta okaże się prawdziwą, możemy w najbliższych czasach o- czekiwać prawdziwych niespodzianek w koloniach angiel­skich.„Die Zeit“ zajmuje się sprawą rozgałęzionego szpiegostwa W Reichswehrze, pisząc o tern m. i.:„Trzech członków Reichswehry wydało francuskiemu szpiegowi dokumenty wojskowe, inny zdradził Francuzom skład broni, jeszcze inny sprzedał polskiemu szpiegowi tajny alfabet oddziału wojskowej radiotelegrafii, jeszcze inny doręczył belgijskim szpiegom różne rozkazy wojsko­we.“2e szpiegostwo jest rzeczą z punktu widzenia moralności osobistej haniebną, a z punktu widzenia państwowego bardzo szkodliwą dla Jednej ze stron, z tem się zgadzamy, nie widzi­my jednak powodu, dia którego „Die Zeit“ umieszcza w spi­sie tych szpiegów owego żołnierza, który zdradził Francu­zom tajny skład broni. Przecież on wie, że to leży Pi'zede- tmystkiem w interesie ludu niemieckiego, by N iem cy ciotizy- mały przyrzeczenia rozbrojenia i by reichswehra nie prze­mieniła się w bojowników niemieckich z 1914,Wspomniany dziennik JDie Zeit“ przynosi w innym nume­rze wiadomość pt. „Polnische Drangsalierung des Deutsch­tums“, w której twierdzi się, że koło Grudziądza władze pol­skie aresztowały bez powodu pannę Bismarck pod zarzutem podpalenia. W Swieciu musiała ona siedzieć w łiieopalonei celi i spać na twardej pryczy.„Posiew nienawiści, który pada przez takie haniebne czy­ny polskie, wzejdzie, ale wyda on całkiem inne owoce, mz oczekiwano.“Czy to przypadkiem nie za... ostro?Pani czy panna Bismarck nie jest przedewszystkiem ■ Deutschtum“, uwięzienie kogoś na podstawie zeznań jej Jasnej służącej, pod zarzutem zwykłej zbrodni kryminalnej ie jest „Drangsalierung“, a to, że p. Bismarck musiała spać na więziennej pryczy, zanim śledztwo nie wykazało fałszy- woścl zeznań służącej (podsądną już dawno uwolniono), jest mniejszym grzechem, aniżeli rzucanie ręcznych granatów dp domów tych Mazurów, którzy podczas plebiscytu głosowali za Polską, jeśli zaś już mówi się coś o posiewie nienawiści, to chyba Niemcy i przedewszystkiem oni, powinni co naj­mniej dyskretnie milczeć.W końcu notujemy wiadomość nieśmiertelnego „Białoru­skiego“ biura prasowego o sensacyjnych rewelacjach z G . Ślą­ska, podaną z Warszawy do Kowna, a z Kowna .przetelegra- fowana do Królewca do „Ostpr. Ztg.“ :„W  rok po plebiscycie na G. Śląsku wychodzi na jaw szczególniej jaskrawy epizod obrazu, który uwieczniony będzie w historii świata p. t. „Zbrodnie polsko-francuskie w imieniu prawa narodów“.Oto owe zbrodnie, czyli jak mówi „Ostpr. Ztg.“ — „bestial­stwa“ polegać mają na jakowemś uprowadzeniu kilku Niem­ców z terenu plebiscytowego do Polski, gdzie ich „okrutnie“ «ręczono za to, iż czuli po niemiecku“.Środki komunikacyjne są dziś bardzo drogie. Taryfy ko­lejowe, pocztowe, telegraficzne podwyższa się z dnia na dzień. Gzy nie szkoda pewnym pismom niemieckim kosztów :ina sprowadzanie sobie różnych bredni aż taką okrężną drogą, Jak G. Śiąsk — Warszawa — Kowno — Królewiec, kiedy przecie można jc wygodnie fabrykować na miejscu, zakupiw­szy ryczałtem u odnośnego prawo umieszczania takiego wstę­pu: Das Weissruthenische Pressebüro meidet... Ud.L Białorusią p tsL jwwrao maluje'Polaków!

Prawda © kolejach gdańskich.W  ostatnich czasach raz po raz pojawiają się w nie­mieckie) prasie gdańskiej ataki przeciw polskiej dyrek­cji kolei państwowych z powodu nieregularności w ru­chu kolei podmiejskich. W  szczególności wszecJinie- miecka „Panz. AMgemeine Ztg.“ rzuca się na „polską gospodarkę“ na kolejach gdańskich, obwiniając Polskę, że dobre parowozy wywieziono do Warszawy, najlich­szy zaś materjał pozostawiono na użytek Gdańska.Wobec tych ataków na polski zarząd kolejowy na­leży dać parę wyjaśnień, o które postaraliśmy się w kompetentnych miejscach.Tabor kolejowy gdański przejęła Polska w najbar­dziej opłakanym stanie. Ze 116 lokomotyw zaledwie 29 było zdolnych do ruchu; 45 miało mniejsze, 42 zaś były nie do użycia i są w naprawie. Zatem zaledwie 25 proc. było do użycia. Jest to procent niższy, niż w Rosji sowieckiej. Gdańsk ■ w . tym względzie maże po­szczycić się rekordem światowym. Przyczyna tego sta­nu rzeczy jest ta, że zarząd kolei gdańskich ni© dbał o całość kolei, nie przeprowadzał żadnych reparacyj, że parowozy poprostu wyjeżdżano, dokąd sie dało.Stan na kolejach gdańskich był taki, że jeszcze przed przejęciem przez Polskę, musiałyby nastąpić ogranicze­nia w ruchu, gdyby Polska nie wypożyczyła Gdańskowi 8 parowozów, zaraz zaś po przejęciu, aby ruch pod­trzymać, musiała Polska dodać jeszcze 9 dalszych paro­wozów.Tak więc, że obecnie ruch się odbywa na -kolejach gdańskich w niezmniejszonych rozmiarach i że po­przednio się odbywał, zawdzięcza to Gdańsk wyłącznie Polsce.Podobnie jak lokomotywy, zniszczone też były wa­gony osobowe, z których na 157, przydzielonych dla Gdańska, aż 39 proc. było uszkodzonych. Dodać nale­ży,że normalny procent uszkodzonych nie powinien w y­nosić pomad 4 proc. W  Gdańsku jednak wogóle jest wiele nienormalnych rzeczy.
S p r a w y  p i l s k i e .Mianowanie p. Szebefei.Według ostatnich wiadomości, p. Ignacy ś-.c cl,o ma być mianowany za drugiego delegata polskiego do Ligi Narodów.Sprawy gdańskie w Lidze.

Z Warszawy wyjechał do Genewy konsul Zygmunt Mer- s dinger w charakterze rzeczoznawcy do spraw, gdańskich w J delegacji polskiej przy Lidze Narodów. .,Będziemy mieli metalowe pieniądze.„Kurj. Warsz.“ donosi, iż rozstrzygnięto już w znaczeniu twierdzącem wprowadzenie w rychłym czasie bilonu polskie­go. Bilon ten bity będzie w mennicy państwowej przy urzę­dzie probierczym, w nowym gmachu rządowym przy ul. Zło­tej 22 w Warszawie.Bilon ten ma zastąpić drobniejsze banknoty do 100 mk. włącznie. Metale szlachetne nie będą do bicia bilonu stoso­wane, natomiast będzie to spław niklu z innemi metalami.Rabinadrath Tagore w Warszawie.W  tych dniach przybywa do Warszawy Rabinadrath la -  gore, który wygłosi szereg odczytów. Warszawskie koła li­terackie przygotowują gorące przyjęcie. na jego przyjazd. Nowe projekty ograniczenia imigracji do St. Zjednoczonych.Stany Zjednoczone Ameryki Północnej noszą się z zamia­rem dalszego obostrzenia istniejących przepisów ¡migracyj­nych. W początkach grudnia kongres- amerykański przystąpił do rozpatrzenia nowego projektu, dotyczącego imigracji obco­krajowców.Projekt ten przewiduje kompletne wstrzymanie imigracji na przeciąg trzech lat. Wyjątek stanowią ci obcokrajowcy, którzy są krewnymi, r.aturalizowanych obywateli amerykań­skich. Komisja ¡migracyjna kongresu rozpoczęła badania rze­czoznawców, którzy są zdania, że nowy pian ustawy powi­nien być daleko surowszy aniżeli obecny. Plan 'ten przewi­duje ścisły kontakt pomiędzy władzami imigracyjnemi w A- meryoe, a przedstawicielami tych władz w Europie.W  związku z tym projektem warszawski konsulat amery­kański, zaprzestał niedawno wznowionego wizowania pasz­portów. __________
Z . ptbiiSykl s a g r a n b  sMiaJ.Estonia za przymierzem z Polską.Estońska agencja urzędowa rozsyła następujące oświad­czenie: zagadnienie stosunków pomiędzy państwami bałtyc­kiemu i Rosją sowiecką weszło w nową fazę. W miarę tego, jak zacieśniać się będą stosunki, pomiędzy Rosją sowiecką a pozostaiemi wielkienij mocarstwami. . Rosja sowiecka coraz bardziej będzie się uchylała od wypełnienia warunków trak­tatów pokojowych, zawartych z małemi sąsiadniemi pań­stwami. Aby z powodzenia móc przeciwstawić się napoi owi Rosji sowieckiej niezbędne jest utworzenie związku państw bałtyckich łącznie z Polską. ,*Rosja drukuje pieniędzy w ciągu jednej godziny aż 53 ml!jony. W  ciągu drugiej dekady grudnia wydrukowała 3 589 585 «00 000 rubli papierowych.Jest to suma rekordowa, jak na dziesięć dni.W  ciągu drugiej dekady grudnia roku ubiegłego Rosja so­wiecka wydrukowała pieniędzy papierowych na sumę ogólną 3,589 585 milionów rubli.Suma powyższa trzech i. pól tryliona rubli jest bezprzeez- nie rekordowa. Na godzinę pracy fabrycznej wypada produk­cja 53 milionów.Rząd sowiecki, określiwszy w dekrecie o utworzeniu banku państwa R. S. F. R. R. jego kapitał zakładowy na sumę dwóch tysięcy miliardów rubli sowieckich w obligacjach R. S. F. R. R., puścił w obieg zamiast dwóch około 6 trylionów tych obiigacyj, przyęzpm nowe ich ilości drukuje w dalszym ciągu.jest te w gruncie rzecsy jcsżczs jeden »»wy gatunek pieniędzy pa

Pomijając nawet fakt zniszczenia taboru kolejowego, zauważyć trzeba, że bez Polski Gdańsk nie mógłby u- trzymać w dotychczasowych rozmiarach ruchu kolejo­wego na swych liniach wobec tego, że koalicyjna ko­misja reipariacyjna przydzieliła dla Wi Miasta tylko 157 wagonów osobowych i 1938 ciężarowych. Ten park kolejowy, rzecz jasna, niewystarczający jest ani dla ruch-u osobowego, ant towarowego, zwłaszcza w razie ożywienia życia w porcie. Zwrotu pozostałego ponad ten przydział parku kolejowego domaga się komisja re- partacyjna już. w najbliższym czasie. Czyli cały cię­żar obecnie spacla na Polskę, by ruch kolejowy mim» tak szczupłego parku utrzymać w dotychczasowych rozmiarach. O ograniczeniu go też Polska nie myśli, jak widać ze świeżo ogłoszonego rozkładu jazdy w dn. 1 hm.Jeśli natomiast w ruchu tym zachodzą pewne nie- regularncści, łatwo je usprawiedliwić! wobec opisanego powyżej stanu rzeczy. Sa to skutki nie „polskiej“, lecz gdańskiej gospodarki kolejowej. O polskiej gospodarce wogóle mowy być nie może wobec tego, że w zarządzie kolei gdańskich nie nastąpiła żadna zmiana, żę pracują tam ci sarni urzędnicy, co poprzednio, że na czele za­rządu stoi Gdańszczanin, p. von Busekisf. Prawdą nato­miast jest, że w pewnej części personafu gdańskiego pojawiły sie pomysły zbrodniczego sabotażu,. wpraw­dzie były to pojedyncze wypadki, ale byty., Polska dyrekcja kolei w zarodku wystąpiła przeciw tym' pró­bom, domagając sie. by gdański zarząd kolei wzmocnił kontrolę. Wzmocnienie to kontroli nastąpiło i swoje zrobiło.Tak sie więc sprawa przedstawia. Jeśli' Gdańsz­czanie mają pewne zarzuty z powodu nie najlepszego funkcjonowania kolei, niech odniosą je do byłego zarzą­du. a nie do polskiej dyrekcji. „Polskiej“ bowiem go­spodarce na kolejach zawdzięczają, że wogóle koleje są ,w pełnym i nieograniczonym ruchu.
Ze statystyki szkolnictwa na Pomarzą.Szkoły powszechne.Ogólna liczba szkół powszechnych na Pomorzu wy­nosi 1576. Pomiędzy temi szkołami jest: 946, czyli 60% jednoklasowych, 358 czyli 22,8% dwuklasowych, 125 czyli 7,9% trzyklasowych, 60 czyli 3,8% czteroklaso­wych, 19 czyli 1,2% pięcioklasowycb, 19 czyli 1,2% sze- ścic-klasowych i 49 czyli 3,1% siedmioklasowych.Dzieci uczęszcza do wszystkich szkół powszechnych razem 160 o 37, a mianowicie 125 968 polskich a 34 069 niemieckich, pomiędzy dziećmi niemieckiemi jest 28 939 ewangelików i 5 658 katolików, dzieci wyznania mojże- szowego 80.Liczba nauczycieli pracujących w szkołach powsze­chnych wynosi 2 257, w tem 1 228 sił kwalifikowanych, a 1019 sił pomocniczych. Nauczycieli Polaków jest 1886, Niemców 371; katolików 1 937, ewangelików 320, mężczyzn 1 -163, kfc-biet 794. Przeciętnie przypada na je­dną siłę nauczycielską dzieci 71.Szkoły wydziałowe.Szkół wydziałowych jest 21, w tem 10 polskich, 1 niemiecka, i 10 mieszanych. Dzieci uczęszcza 4 115, z tego Polaków 3 632, Niemców 4S3. Nauczycieli — 140; Polaków 124, Niemców — 16. 4 >.Szkoły średnie.Polskich gimnazjów państwowych 12, progimnazjów 4, niemieckich gimnazjów państwowych 1, (filja), para- lelki niemieckie przy trzech gimnazjach; prywatnych polskich 7, prywatnych niemieckich 9; z pośród pry­watnych polskich 3 zakłady są w t-ok-u upaństwowienia. Męskich zakładów ogółem 18; żeńskich 6, koedukacyj­nych 9, liczba klas łącznie z równoległe mi 311.Uczęszcza do szkół średnich młodzieży 8 955, w tern w zakładach męskich 5 562, w żeńskich 3 393; Polaków (obu płci) 5 888, Niemców 3 063.Nauczycieli w szkolnictwie średniem jest 239, z tej liczby 128 z pełnemi studiami wyższemi, 21 z nieukoń- czonemi, 90 bez studiów wyższych.Biorąc liczbę szkół średnich państwowych w stosun­ku do liczby ludności wypada jedno gimnazjum w b. Kr. Kongresowem na 150 000 lu-dności, w Małopolsce na 80000, w Wielkopolsce na 67 000, w Okręgu Pomorskim na 47 000. Seminaria nauczycielskie.Seminariów nauczycielskich jest 10, w tem jedno ochroniarskie; 9 polskich, 1 niemieckie, 7 męskich i 3 żeńskie. Liczba uczniów 890, uczenie 5 5 4 Folaków(lek). 1 406, Niemców(mek) 38. I^au-czycieli 115.

Lekirska służba niedzielna w Gdańsku w dnm 8 1 1922.Obwód Nazwisko Mieszkanie Nr.tele­fonu Pomoc ¿la po­łożnieI.II. III. Dr, Geschke „ Ehmke „ Borowski Hundegasse 47 Sandgrube 26 Langarten 28 130322162629 nie
Lekarska służba niedzielna w Wrzeszczu w  dniu 8 1 1922
Obwód Nazwisko Mieszkanie Nr.tele­fonu Pomoc dla po łożnic
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„GAZETA ! DZIENNIK GDAŃSKI“ 8-go STYCZNIA 192L-

KRONIKI.Gdańsk, niedziela 8 stycznia 1922.Słońca Wschód: godz. 8 m. 12 Zachód: godz. 4 m .2Rzymsko-kat. 1. po 3 Król. Bogumił m„ Seweryn op,Stan wody w Wiile  dnia 6 stycznia.pod Toruniem . —■ 1.33 pod Grudziądzem — 1*2pod Chełmnem . — 1,32 pod Malborkiem 1.35 1,37pod Kurzebrakiem — 1,92 pod Biniage 2„9¿ 2,92pod Tczewem . — 1,60 z dnia 4/1 3/1pod Schiewenhorst 3 12 3,10 pod Warszawą . •— —pod Fordonem . — 1,28 pod Płockiem — —* Rewizje będą nadal w Tczewio. Dowiadujemy się, 
że rewizje jadący cli do Gdańska w Tczewio będą się i po 10 stycznia odbywały. Odnosi się to zarówno 
do spraw walutowych jak i bagażu. Zmiany nastąpią 
dopiero z początkiem 'kwietnia.* W sprawie dawniejszych numerów „Dz. Gd.“ dzię­
kujemy uprzejmie wszystkim, którzy nam byli dotych­
czas łaskaw! nadesłać brakujące egzemplarze. „Dzien­
nika Gdańskiego“ . Potrzeba nam jeszcze; 71, 74—78, 81, 83, 96, IGO—120, 213, 218, 231, 255, 2S6 wszystko 
z roku 1920. Za nadesłanie powyższych numerów ew. za opłata będziemy bardzo wdzięczą!.* Pierwsze posiedzenie rady miejskie] w nowym roku odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. o godz. 4 po połudfiiu. Na tem posiedzeniu nastąpi wybur biura, wybór stałych ko- misyj i inne wybory, oraz sprawa podwyższenia opłat za palenie zwłok w krematorium.* Z gdańskiej izby handlowej. W  środę odbyło się pierw­sze w roku bieżącym posiedzenie plenarne izby handlowej, na którem wybrano prezesem tejże izby właściciela fabryki Wilhelma Kiawittera pierwszym wiceprezesem dr. Paula Dannnego, a drugim wiceprezesem dr. Ernsta Plagemanna. Nowy prezes wygłosił następnie mowę, w której powiedział m. i. cc następuje:Gdy na mocy traktatu pokojowego Gdańsk został odłą­czony od Niemiec, nie badano kwestii, czy W. M. będzie mogło się utrzymać, lecz pozostawiono młodemu tworowi państwowemu przystosowanie się do nowych stosunków. Wydawało to się bardzo trudnem, gdyż w stosunkach gospo­darczych niejedne kwestie nie były załatwione, gdyż i kon­wencją z 9 listopada 1920 roku nastąpiło jedynie zasadnicze rozstrzygnięcie, zostawiając interesowanym dalsze załatwie­nie sprawy. Zawarto więc umowę poisko-gdańską, na mocy której zaprowadzony zostanie unja celna z Polską, która jed- ! nak może mieć tylko charakter tymczasowy i obie strony będą musiały dalej petraktować. Nie można jeszcze na- ! kreślić dokładnego obrazu przyszłości, ale choć przedsiębior­czy kupiec nie powinien być pesysmystą, to niema też znowu ¡powodu zapatrywać się optymistycznie na położenie Gdańska.; Jeżeli Polska pozbędzie się swej podejrzliwości względem ! dawniejszych związków Gdańska i przestrzegać będzie hasła ¡tutejszych kół handlowych „Gdańsk dla gdańszczan“, wów­czas nawiążą cne ścisłe stosunki hadlowe z hinterlandem. A ; ponieważ w tej kwestii tak samo zapatruje się rząd Wolnego | Miasta, więc dana jest podstawa do wspólnej pracy izby handlowej z rządem. W tej pracy połączyć się powinny ‘¡wszelkie postępujące naprzód siły w przemyśle i handlu.; Następnie zdał syndyk izby handlowej sprawozdanie s czynności zeszłorocznej, pocze-n po załatwieniu kilku dal­szych spraw zamknięto posiedzenie.* Posłowie komunistyczni Raabe i Beyer przed sądem. Przed gdańskim sądem ławniczym stawali w czwartek -rano dwaj wyżej wymienieni posłowie, oskarżeni o obrazę Senatu, jakiej rzekomo dopuścili się w szeregu artykułach w organie komunistów gdańskich „Danziger Arbeiter-Ztg.“, umieszczo­nych z okazji zajść w dniu strajku generalnego, tj. 4 sierpnia ¡1921 r. w Gdańsku. Jako jedynego świadka przesłuchano wiceprezydenta Senatu dr. Ziehma. Z zeznań drugiego świad­ka senatora Schiimmera sąd zrezygnował. Oskarżonych, którzy wówczas podpisywali wyżej wymieniona gazetę ja­

ko redaktorzy odpowiedzialni, bronił adwokat Lansowski, który postawił wniosek, aby zawezwano na świadków posłów socjalistycznych Spilla' i Klossowskiego, którzyby udowodnili, że Senat rzeczywiście wówczas tak się zachował, jak twier­dzono w artykułach. Sąd nie przychylił się jednak do. wnio­sku obrońcy i skazał posła Raubego za obrazę Senatu w dwóch wypadkach na 1400 mk. grzywny lub 140 dni więzie­nia, a pod-. Beyera za to samo przestępstwo w trzech wy­padkach na 1200 mk. grzywny lub 120 dni więzienia.* Na Cegiełkę Wawelską. Oficerowie i żołnierze byłego O. K. T. W., obecnie Wojskowego Wydziału Kolejowego w Gdańsku złożyli na „Cegiełkę Wawelską“ kwotę 30.000 mkp.. w administracji „Ilustrowanego Kuriera Codziennego“ w Kra­kowie za kwitem nr. 221 z dnia 27 grudnia 21 roku.Ofiarność oficerów i żołnierzy w W. M. Gdańsku znaleźć powinna naśladowców w Polouji gdańskiej i to tembardziej, że ufundowana obecnie cegiełka jest drugą dopiero fundacją Polaków z W. M. Gdańska.* Brak sil fachowych. Mimo wielkiego, bezrobocia istnie­je brak sil fachowych w rozmaitych zawodach. Miejski urząd pracy poszukuje w dziale ogłoszeń dzisiejszego numeru pisma naszego cały szereg sił fachowych, które bardzo są poszu- kiwąne, celem natychmiastowego pośrednictwa pracy przy urzędzie pracy, mieszczącym się w gmachu dawniejszego la­zaretu garnizonowego ‘przy ulicy Staromiejskiej Grobli (Alst. Grąben) ‘51-52. Bliższe szczegóły w ogłoszenia* W ostatniej chwili przypominamy Szan. Czytelnikom zabawę Tow. św. .Zyty, która odbędzie się w niedzielę, 8 bm. o godz. 5 po pół. w sali „Doriiu: św. Józefa' przy ulicy Topfer- gasse, urządzoną z okazji trzeciej rocznicy tego Tow.  ̂ Po­nieważ program tego obchodu bardzo obfity i urozmaicony, a Tow. św. Zyty zasługuje na wszechstronne poparcie, spo­dziewamy 'się, że Polonja gdańska zapełni salę po same brzegi.* Obchód gwiazdkowy kół śpiewaczych Okręgu VI na w . Miasto Gdańsk Związku Kól śpiewaczych. W sobole, 7 bm. o godz. 7 wieczorem odbędzie się w sali p. Schmidtkego —- „Jungstadfisclies GeśellschaftShaus“ — przy ulicy Schichaua ńr. 6 w Gdańsku wieczornica gwiazdkowa dla członków wszystkich towarzystw Okręgu VI na Wolne Miasto Związku Kół śpiewaczych. Na program składają się przemowa  ̂ ks. Wysockiego, dzielenie się opłatkiem, przemowa prezesa okrę­gowego p. Grimsmanna, odśpiewanie kolęd, rozmaite niespo­dzianki i tańce. Spodziewać się należy, że wszyscy człon­kowie tych towarzystw przybędą na tę gwiazdkę śpiewacką.* „Sielanka“, utwór składający się z przeszło 20-tu części różnych mazurów, z towarzyszeniem orkiestry^ napisany przez utalentowanego kompozytora T- K. Bartkiewicza, wzbo­gaci koncert „Moniuszki“ w dniu 15 stycznia rb. w sali stocz­ni. T. K. Bartkiewicz należy do tych szczęśliwych kompo­zytorów, których utwory na koncertach bywają zwykle śpiewane po kilkąkroć, taka bowiem w nieb; siła i tyle praw­dziwej i szczerej muzyki 'swojskiej;-. Solo'• tenorowe w „sie­lance“ w ykon a znany w naszetn mieście tenor, p. WiacysiawKobyliński. ■ . , rI* W 2 Ińe zeb ras S e o  d-d żlit u gdan ski ego Z w i a zku * * ■-* ■1 ̂   ̂- ców w Poznaniu odbyto się w środę wieczorem w dużej sad Domu św. Józefa przy udziale około 70 osób. W alne zebranie zagaił prezes p. Marlewski, poczerń po odczytaniu porządku obrad i protokołu z ostatniego posiedzenia zdali poszczegól­ni członkowie Zarządu sprawozdanie z czynności, ¿.e spra­wozdania wynika, że oddział gdański liczy obecnie ol2 człon­ków, z których 100 przystąpiło w roku sprawozdawczym. Czynny udział w życiu oddziału bierze niestety około 180 członków, którzy pracują dla dobra Związku i uczęszczają na posiedzenia. Dochód wynosił w roku 1921 w markach nie- mieokch 11 517,05 mk., rozchód 9 5§4,84 mk., przechodzi więc na rok 1922 1732,21 mk., zaś w markach polskich wynosił dochód 33 329,75 mk., rozchód 27 750 mk., przechodzi więc na rok bieżący 5 579,75 mk. Po ożywionej dyskusji nad spra­wozdaniem złożyli dotychczasowi członkowie Zarządu swoje urzędy, poczerń po wyborze biura, w skład, którego weszli pp. Szymanowski jako przewodniczący, Łaska jako sekretarz o­

raz Trzebiatowski i Majkowski jako ławnicy, przystąpiono d<9 wyboru nowego Zarządu. Zarząd na rok bieżący tworzą: pp. Marlewski prezes, Lemański wiceprezes, Rzeżnikowska se­kretarka, Maksymilian Tejkowśki zast. sekretarki, Majkowski skarbnik, Mikietyński zastępca skarbnika, Sadowska bibliote­karka, Guziński, radny. Prócz tego wybrano pp. Szyprowskie­go kierownikiem wydziału, wskazywania posad, Sinieckiego i J-onasa rewizorami kasy, Formańskiego redaktorem zwią­zkowym, starszymi Tow. Młodzieży przy Związku Handlow­ców Augustyna Wesołowskiego, Wysockiego i Wronowskie­go, .delegatem zaś na Zjazd Marlewskiego. Dla spóźnionej pory odłożono bardzo ważny wybór sekretarza wydziału ochrony pracy do przyszłego posiedzenia, poczem przewo­dniczący zamknął: około godz. K>12 walne zebranie.*• -Ruch Bdfidżynarćdówy. w Gdańsku. W tygodniu od' 35' do 31 grudnia rz. przebywało w Gdańsku i zgłosiło się po­licyjnie ogołem 1333 obcokrajowców, w tem 601 z Polski, 334 z Niemiec, 29 z Rosji, 26 z Ameryki, 23 z Łotwy, 18 z Litwy, 54 z Anglji, 11 z Ukrainy, 7 z Holandii, 6 z Kłajpedy, po 5 z Norwegii i Rumunii, po 4 z Szwecji i Szwajcarii, po 3 z Be!« gji, Dan;i, Grecji, Francji i Czechosłowacji, 2 z Włoch, po 1 z Austrii i Węgier.; PokWlfowSKia. Zamiast wieńca na grób zmarłego kolegi śp. Karem Szymańskiego, kierownika Ekspozytury Dyrekcji Żeglugi Rzecznej w Gdańsku, zmarłego w dniu 28 grudnia r. ub., urzędnicy Polsko-Bałtyckiego Towarzystwa Handlo­wego i I ransportowego „Polbai“ oddział Gdański zebrali składkę w wysokości 1095 mk. iiiem. na rzecz -Towarzystwa Pomocy naukowej w . Gdańsku. — Kwotę otrzymałem.Dr. Panceki, prezes Tow. Pom. Naukowej w Gdańsku.* Oliwa. Tow. śpiewacze „Lutnia“ w Oliwie urządza w nicdzie’ę, 8 bm. o godz. 7 wiecz. w sali hotelu „Karlshof“ zabawę zimową z programem wielce urozmaiconym. Chór „Lutnia ^wystąpi z kilku utworami, a prócz tego śpiewać będą soliści p. Bełdo vska i p. St. Leszczyński. Na zakoń­czenie odegrana będrę sztuka ludowa „Przybłęda“, a po przedstawieniu odbędzie się zabawa taneczna. Ceny miejsc: Rezerwowane 15, pierwsze 10 mk., drugie 5, wstęp na salę 3 mk. Bilety nabyć można codziennie od godz. 4 po poł. u p. Langowej przy Ge-orgstr. nr. 16 i u p. Klimkiewicza przy Eli-, seuśt", nr. 6. Spodziewać się należy, że publiczność polska z Oliwy i okolicy weźmie jak najliczniejszy udział w tej za­bawie i. wypełni salę „Karlshofu“ po same brzegi.* Zabawa plażowa I igi Żeglugi Polskiej w Sopocie. Przy­mulamy Szan. Publiczności Gdańsku, Oliwy, Sopotu, oraz całego obszaru Wolnego Miasta zabawę plażową z tańcami, która się odbędzie w sobotę dnia 7 stycznia 1922 r. w Czer­wonej sali Domu Kuracyjnego- w Sopocie o godzienie 8/4 wieczorem i spodziewamy się licznego udziału w tejże zaba­wie.
z Tczewa.— Drugi kurs dokształcający wieczorowy w Tczewie. Z  dniem 9 bm. rozpocznie się. drugi kurs dokształcający w Tczewie, który również jak i pierwszy obliczony jest na sześć tygodni. — Obecnie grono pedagogów, prowadzących kursy, zamierza rozdzielić słuchaczów na dwie grupy: do jednei beclą należeli ci, którzy, przesłuchali już .kurs pierwszy i chcieliby otrzymać cykl' dalszych wiadomości, które «będą stenowiły również odrębną całość, jak i'wykłady pierwsze­go kursu. Do tej grupy należeć mogą też ci z nowozapisa- nych. którzy posiadają już wystarczający zakres wiadomości 

z języka polskiego, historii, rachunków i krajoznawstwa* Prócz tego równolegle prowadzony będzie kurs odpowiada­ją c y  zakończonemu 29 grudnia kursowi. Wpisowe na każdy z kursów wynosi 900 mk. Wykłady odbywać się będą co­dziennie (prócz sobot./ o godz. 7 ¡4 wiećąz. w gmachu poczty, w dwu salach womych ogrzanych, uprzejmie odstąpionych dla kursów przez Dyrekcję Poczt w Bydgoszczy za popar­ciem władz kierowniczych nuejskowego urzędu pocztowego. Wpisywanie się na kursy i informacje bliższe w księgarni Pomorskiej przy ul. Dworcowej.
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Vi i u i i  a i mjedyna bezpośrednia kom unikacja parostatkami
ę i d a ń s k - H o w i r  i e r f e

i  G d a r t s k - C a n a d aNajbliższe ekspedycje:
P. „UTUfSmr ¡lisia 13 Sfyezala 1?22 
P. „ESTOIHR“ dnia 3 Lutego 1022 
P. „UIURKir Ma 24 LiiSego 1S22 
P. „CSTOKIA" dnia 17 iarea 1822Dwuśrubowce, parostatki pocztowe i pasażerskie, zaopatrz, we wszelkie wygody, telegra! bez drutu etc.

tw a  około 12 cini.Parostatki zatrzymują się w Haiifas.Zgłaszanie frachtów i pasażerów u
Unitsd Saltis Corssoration Lii.O ddział **Ł'Pląńsku
Głćwas p n e ,J s !m inî c> %  . 'naegasse 67T %  o Si? JS7.s-:ę

l  zuiuts6 i,30. jC3t 011
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M f OMI®
chce nawiązać sto­sunki ¡i mil wc z Gdańs iem lub z Pomorzem
chce mieć powo­dzenie w interesad;
potrzebnie dla swe­go przedsiębior­stwa dzielnego i uczciw. persenałti

i m «tara się o posadę
p  3w in ie t!  

ffigseszeffliew rajpoczy niejszem piśmie w Gdańsku i na Pomorzu
w Jamę 

S iiu iib  W M

uli!
Sík is m  i HasKfesri.

«Se»si w dd^fiskui F. Qc Reinhold.Regularna komunikacja parostatków z Szczecina i Hamburga do
Greeji, Sleksaadrp, Syrji, Palesimi pono w ,'ak:

'%'h

tm, Bliier.Tuais, Maila, frlpcils LI.
. . .  -.PtW  dostatecznej ilości 'frachtów ładuję parostatek także w Gdańsku. M u eń za ilości frac tów będą rrzemdowańe. lecz na bezpośrednie kon sementy stąd v>a Szczecin, o ile żaden bezp średni parostatek tutaj nie ładuje, szjbiio i tanio transportowane. Następna bezpośredna okazja z Gdańska do

lafffy i Haifa-
P. ss^erda64.

roip.ocxi!Se lascw sl “a. e slycznia 1922.Zameldowanie frachtów uprasza i bliższych inf rmacji udziela
F .  G . R e i n h o l d .
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Muiccja
W  d .  1 1 .  S S s a p t S  ©  l l Y asprzedaje publiczn e na podwórza pana Dr. Emskiego w Kartuzach po najwyższych cenach i natychmia­stową zapłatą nastę ujace przedmioty-
2 sanie spacerowe, 1 sanie robocze, 
2 bryczki, 1 krytą karetą (Coupe), 
1 roboczy wóz, 1 młockarnię, 1 si cz- 
karnśę, 1 maszynę do czyszczenia zbożaP®tlp. B a ;lO S lf ls !f l__________ ________ ______________________ kom sadowy

M e d y c y n a l n a j f  
Broger iaO. BOISM ARD NAST.

Właśc.: Z  gest- B u iá s k !
O D a N s H. KttiaMsdicr raarht i a
(»arżiaft KaszalisS!. Rynka n przeciw dwercajTELEFO N  2899P o l e c a_«*> e ^ « ć m * C ą .n eiarmaceuiyczEO, farby, i laki, pokosäy, bandaże. Specjalność: ariyk. gamowe

oso&ng a& jzlasaparatów i przyboráw folograiicznych, wjrwsiaai« płyt i Sbniw - Powiększenia | |
Specjalny oddział perfamerji jColy - Hoabilaat -  Plassard - KhasaaaMystkam - Divida - Turf - Rosa Roya!

ravtita toalet., we, srczsssit:, Jśrz. ¡¡Sersie 
müro. omenu w wtesg

| Bałtyckie Tow. Terenowe z o. p. |
=| Stadtgr. 6 (Hotel Continental G D A Ń S K  Telefon nr. 680— 3450. et' 2  §2

K u p n o  i  s p r z e d a ż  t e r e n ó w ,  d o m ó w ,  

z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i t .  d .
na własny i obcy rachunek. (1203 |

|?[)mllj!!iwi![|iiiilll|liil||l|iiiiiiiiiHi|i[|iiiii| iiiiifiimiii ¡iian||inii|||i[|iiiiii|iiiiii|i.';iii!iiiiiin!|[H!inj|iiii|i|iiiiiiUiiiillliliHi!ii!iiiil!i^

ila rccielgraiiiiirliWSlcr2 gospcidarstwa w Peznańskiem 70 i 40 mórg pierwszorzędnej ziemi, za< pat zonę w bardzo obfity żyw y i mar iw y inwentarz. Budynki masywne, stacja kolejowa w' ¡miejscu, zaraz na sprzedaż najchętniej w walucie ,■ amerykańskiej. Zgłoszenia przyjmuje Ryszard L i s k a ,  Wągrówiec, ziemia Poznańska(R. P. W 18

Poszukujemy
' MBOtiziehKBO
b i c b a l t e r abiegłego w księgowości amerykan klej, z dłuższą Braktyką w > rowadzeniu ksiąg i ustaw nniu bilansów. Znajomość języka niemieckiego konieczna..; Zgłoszenia z ży.iorysem , odpisami świadectw i podaniem wymagań up aszaPomorska Fabryka Maszyn Tow. Akc. dawu. Yontzki w G r u d z i ą d z u  (5978

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 - 0 0 0

m' “gieiciw I------------------------------  0rutynowanych, z kilkuletnią praktyką, ¿ n*2 » poszukuje ewentl. natychmiast * 2 ,
f .  &
f . BMK ZW!|ZiB SP5t(S ZfflffllOWWl %g  e d s n a i  t a n a  ( & »  g
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 "Mą

U n & c f n l k ,władający bicrie idem eck m i polskim z praktyką biurowa, z maturą gimnazjalna, absolwent Azadjm jiHandlow ej ze W ie.n u Doszaku e posadę • atvclimiast w większym przedsi bi irstwie handlowym lub ban tu. Zgłoszenia pod nr, 6914 do administracji ___ . _ .-G»ze'S i Dziennika Gdańskiego*.fessiccwykw a nikowany organizator, lat 32, pierwszorzędna siła z d ugoJetnim doświadczeniem, ostatn o na kie 
r .'Wniczym stanowisk , roszukuje odpowiedniej po­sady, jako kierowali lab jego zastępca w dużej po- w ażirj instyjucj b nkowejPosia a w y k -zta lc;n ie . uniwersyteckie i włada językiem polskim, francuskim niemieckim i rosyjsk m. Na żsdan e Pie wszorzedne świadectwa i poważne referencie.: Ofe tv n aeży  składać do RadoJfa Mosse vc Gdańsku pod P . S . 43-15._________
biegła w polskim i niemiecki ai języku poszukiwana zaraz lrb później. Oferty proszę nadesłać do
C i i s in . fafer-, S i

€.  :o g&rśłtiiarogard (Pomorze). 5969

będzie

w  j»oniedLssietSels., c fa fg  ® -gro 1  s u e  w t o r e l e ^  ć t n i a  i O - e s o  ® > m .
z  p ow odu  inwenturyi naszej wielkiej w ysprzedaży inw enturow ej

jS h y  u m o & U w i ć  U U e n t e U  n a s a s e f w  i y m  r ó f t u  p o d c z a s  
i n w e n i u r y  z f t S c u p y jk o r z y s ln e , do których ją ż  p rzyw yk ła , 
p om im o że z  pow oda, z w y ż k i robocizny, p e n s y  i, frachtów , 
taryf i ogóln ych  kosztów  oraz p rzyszłych  w y so k ich  staw ek  
ce ln y ch  nie m ożna m yśleć o zniżce cen w czasie przew idział» 
n y m , u r z ą & z a m y  w e  w s z y $ i l & ę 3 n a s z y c & -p < id 3 i€a2a€&

w yprzedaż nadzw yczajną jak resztek wszeU  
kiego rodzaju oraz towarów> które lekko uciera 
p ia ły  w oknach w ystaw ow ych; p rócz tego 
ofiarujemy we w szystkich oddziałach osobne  
podje, przeznaczone' na sprzedaż p o w yżej

w ym ienioną.

f% c :fć iJ fe l£  spraced cisiy  
m  s r© € lą p 1 1 .  s l y c j u t ebwbwkwwb wmmą&tsfmfflhMĘMmmMBmmawasMmmmagmAimm
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zamożny,, przyjezdny, po- s adaiaey w asny sk ąd. z bram  znajomości Polek, poszukuje na tej drodze
panny młode j. zdrowej,tęgiej. Może nie mieć nic,, byle by byta gospedama,1 dobra i ładna. Oferty tyl- j ko z fotograf ą,która zaraz i zwrócę i życiorysem, po- {daniem wieku etc., proszę nadesłać do
! ŁBerlin C  i  IP  stiagernd) 1 Dysk ecja pewna, Rzecz traktuje sie na serj-» .

K i c i m i

jest uprzejmie proszony, znajdujące się pieniądze w ponfelu d a  sieoie scho­wać, lecz dowód osobisty, kartę powofania na imię Lw a Rakowskiego i do- k menta zwrócić portie­rowi w .D an ń ger H i

La Plata i Mixed ma do oddania natychmiast i pó­źniej w przystępnej cenie Gustav Dahiner. Gdańsk hurtownia nasion Telefon 1769 i 5785(6018
Kupno okazyjne! 600 apa­ratów do golenia nad­zwyczaj kórz' stnie do sprzedania. Oferty nodj 6)16 do ekso nasz pisma.:żtiazRSjeft 

e ssali©-', 
w a ei® en

> ü j E i m i i r - p »> - . ' ? ! okrągłych,  szamotowych po taniej cenie marek 280,| w niem. wal. do sprzedania!1  lieiiirlcla Arls iGdańsk, Milchkanneng. 1 a j
S p r z e d b d  ikawiarń, kin, destylacy?.i piekarń, hoteli, fabryk.,'
• N lS łn Ó W  Itartaków, dom. handiow, i cegielni, dom. pryw atnych!

M a ta tk i,.karczmy, kuźoie, rzeźni* :
Mo!§nl@stolarnie, pośredniczy na

M fM ińm m nN a sta rsia  i największa a'eucja mają‘k na miejscu Zawsze około 6(10 rożnych obiektów do nabycia. 
iciew — uirssüaaStn:elecka Schan/enstr)5. Telefon r.r 9. (22c,,

mÉ A l m ü m

Firma ekspedycyjna poszukuje samodzielnej ip.rBierzTSfa

możliwie z branży spedycyjnej, znającej dobrze język polski i n emiecki. Oferty pod 5719 do ekspedycji .Gazety i Dziennika Gdańskiego4;
z 12 le nią p aktyką i poważnemi referencjami, w!a- d a ją ć y : językiem poisKim. nieihieek m i rosyjskim pasz :kuie posady ekspedienta, m agazyniera, rachun­kowego lub korespondenta Jakiejkolwiek branż¿głoszenia do a dm. Gas. i Dzień. Gdańsk, ood 6013. ®

lat 18 poszukuje, zaraz ewtl. później edpowied- iej posady.O lei ty pod
Wc P ie c la e s S c i,Fij'sii!«

Sprzedaję dom dwu* piętrowy w raz1 ze sp:ch- rzem w samem centrum miasta Lidzbarka, Pom. Dom posiada wielkie i wygodne t'Oniieszczeii'a. jak również i iokai przy sklepi;. Po bliższe .infor­macje - roszę się udać pod adres: A  Meyer, Ñachí.. Gdańsk, Langer Markt 26.
Sil”motorowy z tartakiem, wiatraki, hotele, wille,gospGdarstwa.zakłady ma­sarskie, piekarnie, restau­racje, domy miejskie, mant duży wybór. Kta bor.Byd- goszcz. Jagieł! ńska 4 _____________________ R. P, 197'I i9 5 p !> < ls r s íw üp ! ywatne rozm. wielkości w Księstw, poznańsk. i na Pomorzu zawsze korzyst. na sprzed lub na zamian*, w Niemezech.M W I M S S ś !  l  S -1 4 ADom handlowo-komisowyjPOZNAŃ, ul. Strzeleckal i S i i e n a i ©  ■!w Poznaniu i na prowincS;w cenie od l 1/- d ' 20 nu U- macek również z wom eot mieszkaniami każde g*czasu.na sorzetmz. .KOHWplSiiSi S - M  !Dom handlowo-komisowy,POZNAŃ i'.1 S ’rzelec|{T-ż,
f S @ iw ś . p y c ;
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' " Kronika pomorska.* __  O  zapomogę demobilizacyjną día oficerów. Mmi' -»tersfrwo w ojny wyjaśnia, że oficerom przemeskmyttji na ich prośbę do rezerw y armji nie przysługuje w mysi, a r l. 50 ust. tym czas. z dnia 29 listopada 1920 praw o a s  
i  7)w. edwrawy. Tern samem odpada w ięc prawo a*» ^jednorazowej zapomogi de-mobilizacyjnej.__Le-oóór, pow. wejherowski. Bardzo rzadki wypadek .u-kasania się żmii w zimie. W losie państwowym Leobór w  nadleśnictwie Mirachowo zostały 23 grudnia 2 żmije długości 30 cm zabite. Na widok leśniczego, p. Jankowskiego, zaczy- fy  syczeć i usuwały sic z drogi, na której się wylęgały. L<.- 
iaiczy zabił obie żmije. Dziwna rzecz, że po takich mrozach, jakie trwalv przez kilka dni, żmije wychodzą. „— Wygiń. paw. koście;ski. Akcja na „Ratujcie dzieci -i tutaj się odbyła. Szkoły w Wysinie i w Chróstach urządziły ś»czne przedstawienia na sali p. Milewskiego. Dzieci oćkvdwie sztuki „Noc Belwedcrska“  i „Dobra Anula" zna­komicie, fcvlv i deklamacje i śpiewy narodowe. Panom nii- wezydetem Czapiewskiemu i PrzytarskiemU dziękujemy aa 
tf  śliczną zabawę. Mianowicie należy się wdzięczność p.Czh- T»:«-«r»kiej, że się tak dzielnie zajęła przedstawieniem. Akcja r.a „Rafujcie Dzieci“ przyniosła 13589 «'.kp., które przez ręie  p. inspektora Jakubowskiego w Skarszewach zostały ¿o 14'-raaía odeafaiie. . .  .— Grudziądz. (Gwiazdka). We wtorek, 3 śtyezma urzą­dziło Towarzystwo giirs. „Sokół" w sali Bazaru gwłazukę dla sokełąt. Program by! urozmaicony śpiewem i citkiama- ejarai, które wygłosiły dziewczęta Krysia SamoMusk* P ^ i-  sftwna i chłopcy Zygmunt Bcsmcki, Reder, Kalmowssi _i G a i-  eze udat”  sic świetnie ćwiczenia okazowe młodzieży tMKi kierownictwem druhów Dentera. Drzewuszewskiego i dnflwy Zalewskiej. Podnieść wypada, że „jasełka’ odegrały dz.cw, z przeicciem. Wiele trudu i mozołu miała w ćwiczeniu śpit- wu jak wegnie sztuczki samej druhna K. Kaczmarkówna, *h co nale*- :ej się nietyłko uznanie, ale i serdeczna poez-.e^a. Miejmy nadzieje, że panna Kaczmarkówna stale zajmować J e  będzie dziatwą naszą i nauczy ja kochac wszystko, co P<K sklc, mówić ale i myśleć po polsku. 'Muzyk? bezpłatnie dostawił kapelmistrz p. Kott 64 PT„ która swą muzyką urozmaiciła ten miły, a harmonijny crorck. Kostiumy dostawił p. Schillmg „Sokołowi^ “ obywatelstwu należy się podzięka za te wspaniały ó & r- aa rzecz -sokoląt,' a nie mniej przewodniczącemu k >- S  gwiazdkowej, druhowi Stanisławowi Rożeóskicmu, tuaranżowanie tej uroczystości. ianObdarzono ISO dzieci, t. j. 50 dziewcząt i » - « « « » ,  gw izdka. 1T  sierot otrzyma jeszcze po koszulce ćwjczebr. p f  12 pitnych uczni otrzymało piękne mało śpiewni czki. Gwu ;,d o ,  ar,„is „ Z’ “ T 2 , u S”n Todśpiewaniem marszu sokolego: „Ospały i gnus , j r  ^ i 10 ’ v M y ch  dniach M n m  wielhici »« . „ » w . »  - « « * 5s a \ <5 S K

—  ę - g - j  s5ss& ssrjszs sssłir z e T k S la  , ru sk ie , Frydcry*. « M W  * < * ■ * •  * * »t L í. (P edzirtchic). Za zielenic 20«0  < * . _ * »  ieazii Wieczoru Akademickie*» w 1 . »  »  “ le ¡„yeti akademików pomorskich składamy ■ » Iw « ”„term u księdzu postowi Bokowi nar.erdeozmeiszo J J « M  płać" Obv przykład takiei ofiarności ! takiego zrtmurme nii sprawy znalazł licznych naśladowców&  a r a d  Akademickiego Kota Pomorskiego D. Gracz, Toruń, Warszawska 18-12. “J

T ^ e f i r a i r i y .0 śfgyl niesnlśekle.Csosss, 6 I. (PAT). Agencja Havasa donosi: Mini­strowie państw sprzymierzonych omawiali projekt Llovda George, według którego Niemcy niezdolne do zapłacenia w dniach 15 stycznia i 13 lutego 600 milio­nów marek w złocie, -miałyby zapłacić w tym roku tyl­ko 500 milionów marek w złocie w ratach mtesięcznyen 
pa 125 milionów marek w złocie do 15 kwietnia, koło­wa wypłaconej sumy przypadłaby Belgii, której prawo pierwszeństwa wygasłoby w r. 1923, Anglia otrzymała­by 60—80 milionów. Włochy zrzekłyby się • znacznej części przypadającej na nie kwoty 180 niiljońow, na co zasadniczo zgodziła się delegacja włosia. Brawa i-i&n- cii nie »ostałyby zupełnie‘naruszone. Sprawę wejścia w życie aa okres trzyletni układu wiesbficle,iskieąo_ i tt- kładu finansowego, z 13 sierpnia .poddanóby rewizji na korzyść Francji Projekt angielski podaje system gwa­rancyjny uporządkowania gospodarki finansowej Kze- s n  niemieckiej, a mianowicie kontrolę Bamcu Rzeszy, podniesienie taryf pocztowych i kciejowych t ^ a c ję  niemieckiego, ograniczenie obiegu pap-^rowuso pieniądza i dokonywanie wpłat dwwiz&mi *aK-a..cztte- mi, które napłynęły do Niemiec v/ związku z meaucw- kim eksportem.Paryż, 6 I. (PAT). „Excelsior" zamieszcza tabelę porównawczą wykazująęa, że dług ^graniczny Rzeszy niemieckiej sięga 7S7 milionów dolarów a jc ,  długi we­wnętrzne 2961 milionów dolarów, natomiast odpowie­dnia długi Francji wynoszą 6856 mmonow dolarów względnie 17 670 milionów dolarów. Dochody przewi­dziane w budżecie Niemiec na rzecz wykonania zobo­wiązań przewidzianych traktatem wersa.s.cta sięgają 787 milionów dolarów, podczas gdy budżet irancuski przewiduje w rubryce odbudowy zniszczonych okolic 1570 milionów dolarów. Wreszcie wypadają w Niem­czech na głowę podatki W w y m o ści 13 cio-ląrów, we Francji zaś :45 dolarów.

' g|©nf@r@gisls l e s p s i l a r e i a .^Caimes 6 I (PAT). Agencja Havasa donosi: _ Lloyd George i Briand odbyli dłuższa naradę, w czasie uto- tej porozumiano się co do waruków «wołania mjęozy- narodowej konferencji ekonomicznej i określ».; jej pro- j»ratn wyłączając stanowczo wszystkie prawy poli­tyczne. Konferencja ta zajmie się wyłącznie sprawami ekonómicanemi i finansowemi. Zadaniem jej będzie obmyślenie sposobu poprawienia waluty, ożywienia wymiany towarów oraz uregulowanie ruchu na rynkach światowych Prawdopodobnie Niemcy i Rosja będą i S i S e  do udziału w tej konferencji. Udział Rosji w -tej'konferencji nie będzie w mczem przesądzał spra­wy uznaia rządu sowieckiego. Ameryka będzie pra- wdopodobnie reprezentowana na tej konferencji «maj- mniej przez swych przedstawicieli w ̂  charąkit-pze o - ęerwatorów. ...

Z  fo u la i K o h S r S s ó w k l• _  T ótłi (Położenie w  przem yśle). Po pew hyFi
i ,  M  n j m  o b t o i  S i -
amhlal-i da 62 Droc. W  tym sam ym  sto sam a
7akWK m 5 a bw to tifcw ch  kolach przem ysłow ych na

zwołuje zjazdprzedstawicieli wszystkich kas— (PAT). Zaproszona przez prezydenta mim t f  „fkowSUogo poznańska młodzież szkolna przybyła do War-S w y w  k a r t e k  o * o d , 9 *witały soéd poznańskich delegaci szkol męskich i zeasmuiWaI^Z Marszałek Trąmpczyński powróci! z wypoCsynkü świą­tecznego w Małopelsce. . . .i .i« ,v ie e  da-
-  Zaludnienie Warszawy. Opierając się na Matysbce da 

¡pych bieżącego roku najbardziej zaludmonem nuas_em na świecie iest Warszawa, której liczba przeciętnego Skupin a jest prawie dwa razy większa, aniżeli w przeludnionym 3m - linie, trzy razy większa niż w Wiedniu, catery razy Paryżu, a oSirutaleie razy niż w LondynieP o w i ś l e .— Niemcy wywłaszczała pofetócfi właścicieli ziem­skich. Ź Kwidzyna nadeszła do Warszawy wieuœuosc, żc Niemcy rozpoczynają wywłaszczać na P o w ieiu  ty  co właiełeieł) aiamstóch, wyłącznie' Polaków, którzy main więcej »onad 3000 morgów. Na wy-właszczonyca ginin- faeh maSą osia-dać niemieccy koloniści ( dla powiększema i.w zm ocm cuia Niem czyzny. Zapowiedź wywłaszcpeiua ©toymah yp. hr. Sierakowski i Ponimirski.

Wido%*üIska i z a b a w y .Teatr miejski w Gdański!. W  niedzielę, 8 bm. o 3 po pet. (zniżone ceny) „Rosenhüdchen“ ; wiecz. o 7 (stałe bilety sa nieważne) „Der Trobadour“, opera w 4 aktach Verdie'go. — W poniedziałek, 9 bm. o 7 wiecz. (bilety stałe A 2) „Herzog Heinrichs Heimkehr“. — We' wtorek, 10 bm. o 6% wiedz, (bi­lety stałe B 2) „Aida“. — W środę 11 bm. o 3 po poi. (zni­żone ceny) „Rosenbildchen“ ; wiecz. o 7 (bilety stale E 2) ¡.Frauenkenner“. — W czwartek, ¡2 bm. o 7 wlecz, (bilety stałe D 2) „Der Wildschütz“ . — W piętek, 13 bm. o 7 wlecz, (bilety stałe E 2) „Herzog Heinrichs Heimkehr". — W sobotę, 14 bm. o 3 po poł. (zniżone ceny) „Rosenhüdchen“ : wiecz. c 7 (bilety stale A 1) „Mignon“. — W niedzielę, 15 bm. o 3 po poł. (zniżone ceny) „Rosenhüdchen“, wieczorem o 7 (bilety stałe nie są ważne) poraź pierwszy „Liebelei“ opera w 3 aktach Neumanna.Awanturnica z Monte Carte. Druga cześć interesującego filmu pod niniejszym tytułem, wyświetlaną jest obecnie w U. T. przy -EHsabethkirchgasss i przynosi cały szereg wspania­łych zdjęć z Marokka i gorących piasków pustynnych. Pięk­na Ellen Richter, jako Marokankj, pociąga oczy widzów, o- brazy bitew z rozbójnikami pustynnymi i widoki morskie pod­noszą interes obrazu. Prócz tego biegnie tam film pt, Drwal Bill i ogromnie wesoła komedyjka.Kino LiditbHiltfeeater przy Długim. Rynka daje w najnow­szym programie coś nadzwyczajnego. Szwedzki film „Der Fuhrmann des Todes“ przedstawia w wzruszających scenach życic nałogowego pijaka, który przeszedłszy różne koleje ży­cia, staje się człowiekiem uczciwym. Również zajmującymi są filmy „Der Bucklige und die Tänzerin“ z aktorka Sasza Gura w głównej roli, jakoteż pełna humoru szesnasta epizo* da z cyklu Nobody, uzupełniająca godny widzenia program.Kino ZentrsHiditspIełe przy ul. Długiej daje sposobność ob­serwowania zwyczaji rycerskich z czasów margrafów. Fil­mem przedstawiającym owe zwyczaje jest „Die Jungirau von Kynast“, historyczna powieść w 5 aktach. Hedda Vernon i Paul Hartmann, występujący w głównych rolach, wywiązu­ją się z swych zadań znakomicie. Film przedstawia dużo tra­gicznych momentów, wzruszających do głębi publiczność. Dalszym filmem, wzbudzającym podziw u widzów jest „Der Gang durch die Hölle“ , tragedia v/ 6 aktach, przedstawiający w nader wzruszających -scenach podupadłe życie aktora, któ­ry gnębiony Hcznemi przygodami, staje się wielkim zbrodnia­rzem i kończy swój żywot w domu obłąkanych.W kinoteatrze „Fiaaimlngo“ przy Junkers, wystawia się obecnie wielką amerykańską operetkę filmową. „Miss Venus“, osnutą na tle zakazu używania w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej alkoholu. Akcja bardzo wesoła, a główną rolę gra bardzo ekscentryczna córka miliardera Goggodona. — Śpiewy wokonują pierwszorzędne siły śpiewacze z Ber­lina. a muzykę wykonuje wzmocmops orkiestra pod batutą kapelmistrza Krausego z Berlina.Kinoteatr „Moderno Kuustliclitspîeîe“ we Wrzeszczu. Na ekranie tego teatru widać obecnie część pierwszą pięknego dzieła filmowego „Das indische Grabmal“ , o które ni już sze­rzej pisaliśmy, gdy wyświetlano go w Gdańsku.

HKłWarszawa, 5 I (PAT). Z okazji Nowego Roku na- sfąipil* pomiędzy Naczelnikiem Państwa i prezyoctuem republiki francuskiej tiastępnijąca ymmna depesz: _J E, J. Mffierad, prezydent reptlbliud' {ra-nouskiej. -- okazji Nowego Roku pragnę wyrazić “ teM^tszei naj­szczersze życzenia szczęścia dla W E. i dla wielkiego i dzielnego narodu sprzymierzonego i zaprzyiazn;onevo. Oby promieniowane sławy i geniusza francusAi-g »dolało utrwalić raz na zawsze pokojowe dzieło w o- bronie którego ojczyzna Pańska zawsze, tarć swie-ęme stawała,- (—*) Jozef Piisuoski. „ v . . . .Prezydent repuibliki francurfdej odpowiedział, ja«Ba”j ' ' g ’ Marszałek Piłsudski, Naczelnik Państwa, War- szawaT Życzenia, które W E. raczył mi przesiać z o«cą- aii 1 stycznia wzruszyły mnie głęboko i dziękuje za me 
z całeyo serca. Czuje sio prawdziwie szczęśliwym^ ze «»gę  «e swej strony wyrazić gorące życzenia szczęsąa dla W E oraz wielkości i pomyślności dila Polsss, któ­ra pod Pariskiom wniejetneni i mzważnem kierowmet- wc-in z takiem męstwem i wia-r  ̂ kroczy znów tak diu- 
fo  przerwanym szlakiem swoich świetnych przezna- czeń  ̂ (—) Miller and.

Mstatfgróle.Berlin, '6 i. (PAT). „Acli Uhr-Blatt“ donosi, ze była królowa Zyta, jadąca de chorego dziecka do Szwajcarii zamierza zabrać ze sobą byłego następcę tronu, aicykt. Ottona i miąć się z sim do Budapesztu. Tani »a^Zgro- madzeniu Narc-dswem odczyta ona list ekskróla Karola, donoszący o ieso sJbdykąoii i prossący Zgiomsosicfti-c Narodowe, aby jako prawowitego następcę tronu -po­wołano na tom  węgierski a-rcyks. Ottona.
Zfe stosu*! S e E p to ^ a  wKćstiigswtistórhattseń. 6 l (PAT). > Radk>- Stosunki •besipieczeństwa w państwie nie-Ttueckim pogorszyły sio znacznie w ostatnich trzech miesiącach, ponoszą o sze­regu śmiałych napadów bandyckich. Mmistetótwo pooz-. i telegrafów wprowadziło śtósfy dwór kabu i połączeń 'telegraficznych, które w ostatnich czasach padały czę­sto ofiarą u zorganizowanych band. ,4 .,

I m m  m i r m k y  w  B e n t ś e i s ?
Hanower, 6 I (PAT). Radio. W  nocy z 5 i*a ó/jm. 

przyszło w Belfaście do aowych gwałtownych waiK n- 
licznych. Porządek przywrócono dopiero przy pomocy 
tanków. Liczba ofiar dotąd nieznana.

T o w a r a s y s i w a  £ s la r ^ n m c lw a *Walne zebranie Tow. brz. Poczt. Psiaków odbędzie się w niedzielę, 8 bm. o 3 po poł. w ochronce przy Poggenpfuhl 11. Na porządku obrad ważne sprawy. Przybycie wszystkich czło-nków pożądane. Zarząd.Zebranie Tow. Polek w Gdańsku odbędzie się w poniedzia­łek, dnia 9 stycznia rb. w ochronce przy Poggenpfuhl .nr. 11 o godz. 7'A wieczorem. O liczny udział jak i gorliwsze uczę­szczanie na nasze zebrania prosi Zarząd. Goście mile.widziani.Lekcja stenografii polskiej, odbędzie się dnia 10 bm. o 'A% wieczorem w biurze naszem w Ochronce przy Poggenolutil 11, Związek Handlowców, filja Gdańsk, wydział oświatowy.Baczność urzędnicy PUZAPU! Celem omówienia sprawy kantyny proszeni są o przybycie na zebranie, odbyć się ma­jące w" sali jadalnej Puzappu, Rengerstiffsgasse 11 II w ponie­działek, dnia 9 stycznia r. b. o godz, VA w. Uprasza się o przybycie wszystkich urzędników. Szymanowski.Związek Handlowców liija Gdańsk, zebranie Zarządu od­będzie się dnia 11 bm. o godz. K>8 wieczorem w biurze na­szem Poggenpfuhl nr. 11. Uprasza się przybycie kompletnego starego i nowego Zarządu. Marlewski, prezes.Stary Szotlaud. Walne zebranie Tow. Ludowego odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 bm. o godz. 7 wieczorem w saliSopot. Posiedzenie członków Zarządu Tow. gimn. „So­kół“ oraz członków komitetu zabawowego odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. o godz. 8 wiecz. w „Edeu-Hotel“ Siidbad- sfrasse 6. Przybycie wszystkich członków konieczne.Sopot, Roczne walne zebranie Tow. Ludowego odbędzie się w niedzielę, dnia 8 stycznia rb. o godz. 4 po poł. w lo­kalu p. Kaniowskiego w Marianowie (Mariental), O liczny u- dział prosi Zarząd.Newyport. W  niedzielę, 8 bm. odbędzie się zebranie Tow, Ludowego w Nowymporcie o godz. 4 w Domu Ludowym, parafialnej. Wszystkich członków i gości zaprasza Zarząd.Wieczór akademicki w Toruniu. Akademickie Kolo pomor­skie Uniwersytetu poznańskiego urządza w dniu 9 I. 1922 o godz. 9-tej wiecz. w Dworze Artusa w Toruniu akademicki wieczór z tańcami pod protektoratem rektora dr. Święcickie, go, p. -ministra dr. Wybickiego, gen, por. Skierskiego, woje­wody Brejsldcgo, prezesa sądu apel. Szumana, prezydenta Dietla i ks. posła Bolta. Dochód przeznaczony na niezamoż­nych akademików pomorskich. Wstęp mają wszyscy członko­wie Koła oraz przez nich wprowadzeni studenci i goście pro­szeni za okazaniem zaproszenia. Osoby, które nie mają za­miaru brać udziału, a którym leży dobro akademików na sercu, uprasza się nadesłać datki pod adresem D. Gracz, War- szawska 10-12. Pod tymże adresem zechcą się zgłosić kole­dzy przyjezdni po noclegi, które im są bezpłatnie zapewniona,
H @ b < 2 % ® ń s * ,w a .Kościół św. Józefa. O 7 nisza św. i kazanie ramie, o 9 msza św., o 10 suma z kazaniem, 0 X’ 12 msza św., o 3 nie­szpory.Królewska ka&Sea. O TA  nisza św., o 8'A »abażeństw*® dla gimnaijastów, o 9% sumą z kazaniem, o llG  n*ssa św* z kazaniem, o 3Vt nieszpory..W Wrzeszczu nabożeństwo z kazaniem polskim»,

Ą



.GAZETA ! DZIENNIK GDAŃSKI*' $-go STYCZNIA 1921.

Dział handlowy i gospodarczy. 4
Tymczasowy wynik ostatniego spisu bydła na Pomorzu dnia 30 września 1921. Według komunikatu Wydziału Sta­tystycznego Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej przedstawiłsię bydłostan Pomorza w końcu września r. z. jak następuje:Powiat Koni Bydło rogate Owieca a! . Brodnica 11235 31 495 16 816 31 4652. Chełmno 8 086 20 361 20 398 31 3033. Chojnice 7 762 27 165 22 792 27 0454. Działdowo 4 541 13 563 5 664 10 3445. Gniew 5 011 12 972 7 671 18 8566. Grudziądz m. 413 242 71 13447. Grudziądz pow. 11 121 26 360 20 218 39 5778. Kartuzy 8 570 29 386 24 225 28 9869. Kościerzyna 7 734 24388 20 723 29 62510. Lubawa 11707 31895 15 707 26 65311. Puck 3 777 13 419 12 415 1318612. Sępolno ) 5 836 18 043 23 606 20 83213. Starogard 8 365 19 787 14 219 27 016

14. Święcie 13 798 36 329 20 612 52 01215. Tczew 4479 11168 12 577 17 31916. Toruń miasto 510 527 96 153817. Toruń pow, 11 862 24 461 17 239 26 90418. Tuchola 5 371 15 590 12 230 17 9S019. Wąbrzeźno < 10 240 25 439 12 822 3119220. Wejherowo 5 368 16 964 11659 16 395Razem 145 786 399 554 291 760 466 932Stan « d. 1 XII 20. 133 209 371 530 242 429 423 294Przyr. od 1 XII 20 12 577 28 024 49 331 43 638do 30 IX 21 ogół. w % 9,4 7,5 20,3 10,3Cyfry powiatu puckiego i starogardzkiego są nie ścisłe z powodu braku jeszcze ostatecznych danych. W przeciw­stawieniu do liczb z 1 grudnia 1920 r. przybyło koni 12 577 czyli 9,4%, bydła 28 024 czyli 7,5%, owiec 49 331 czyli 20,3%, trzody 43 638 czyli 10,3%. Na podstawie wyniku ostatniego spisu stwierdzono, że stan z dnia 30 IX 21 przewyższa stan przedwojenny co do ilości koni o 5,04%, co do owiec o 1,23%, a nie dorównuje stanowi przedwojennemu co do ilości bydła jeszcze o 10%, trzody 13%.Przyrost koni jest niewątpliwie spowodowany demobili­zacją armji i zwiększoną produkcją źrebiąt. Przyrost bydła natomiast jest skutkiem zakazu uboju cieląt rodzaju żeńskie­go, niemniej skutkiem zniesienia przymusowej gospodarki ,wzsl. zaprowadzenie wolnego handlu. Największy przyrost wykazuje pogłowie owiec, co jest objawem powrotu do eks- tenzywnego gospodarowania i wzrostu hodowli owiec dzię­ki wysokim cenom ze wełnę. Przyrost trzody chlewnej nie jest niestety taki, jakby to w interesie wyżywienia ludności pożądanem było. Objaw ten jest logiczną konsekwencją tej okoliczności, że gospodarze nie widzą w produkcji trzody po o- becnych cenach targowych w stosunku do cen za inne pro- dukta rolnicze — żadnej rentablizacji. Wskute tego należy się spodziewać dalszego upadku trzody pod względem ilości.Statystycznych danych co do ilości innych zwierząt nie otrzymaliśmy dotąd,Wysokość zadłużenia skarbu polskiego. Ostatnie zebranie giełdy warszawskiej i notowania na nich kursu waluty pol­skiej świadczą niewymownie, że marka polska stężała i kurs jej w stałym swym postępie, wzrastającym od 7 października do dnia dzisiejszego, dąży do zmniejszenia różnicy między sobą a walutami zdrowemi w granicach możliwości. Nie jest to zjawisko oderwane i zależne od stanu gospodarki finanso­wej całego państwa. Gospodarka ta staje się coraz zdrowszą, coraz regularniejszą, opierając się na zasadach prostych, lo­gicznych i mocnych.Że tak jest, a nie inaczej, dowodzą w sposób oczywisty liczby zadłużenia Skarbu polskiego w Polskiej Krajowej Ka­sie Pożyczkowej w drugiem półroczu roku ubiegłego.Ostatniego dnia czerwca roku ubiegłego dług ten wynosił 130 625 miljonów marek. W ciągu lipca powiększył się o 10 miliardów, w ciągu sierpnia o 17 375, miljonów, w ciągu wrze­śnia o 20 miliardów. Zestawiwszy te liczby, okaże się, że kwartał trzeci obdłużył skarb o 47 375 miljonów.W  październiku dług ten jeszcze wyniósł 20 500 miljonów miarek ale od tego miesiąca stale się zmniejsza i to wprost wedlu postępu geometrycznego, bo w listopadzie wyniósł tyl­ko 15 500 miljonów, a w grudniu tylko 7 miliardów. Kwartał zaś czwarty dał obdłużenie ogólne 42 500 miljonów, czyli zmniejszyło się prawie o 5 miliardów, aniżeli w kwartale poprzednim. Rok zaś 1921 zamknął dług skarbu według cyfr oficjalnych w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej liczbą 231 miljardów marek polskich.

ESSES&SIlSEIeiS
Spółka fikcyjna Budow lana w? Gdańskuwykonują w Gdańsku i w Polsce

b l a t o w y  donfa, will.zaisladM pizsmysfowyc«, pizebidwif lic 
p r a c ©  nad- i pzieiie, jietows, żeileiGime iioSsjoweTel. 691 nr. b. C e E a fis k  Kaszubski Rynek 21

Polski handel zagraniczny.Główny Urząd Statystyczny podaje, następujące dane, do­tyczące zagranicznych tarotów handlowym Polski w listopa­dzie roku bieżącego.Przywóz wyniósł 321 T'3 ton, w czetn węgla z G. Śląska 255 077 ton co wagowo, stanowi .79,3 proc. całego naszego przywozu i dobitnie świadczy o związku gospodarczym Pol­ski z G. Śląskiem.Chociaż obecnie Polska posiada dosyć zboża, jednak spro­wadziła 9 907 ton (przy wywozie 1463), co było w związku z likwidacją, zeszłorocznych kontraktów oraz z przewidywa­niem poważnych żądań zboża dla G. Śląska.Po obliczeniu zboża i węgla przywóz Polski w listopa­dzie wyniósł 55 506 ton, wówczas gdy od 1-go stycznia do 31-80 sierpnia przeciętnie miesięcznie wynosił 70147 ton.Tendencja do zniżki przywozu wykazuje na obudzony ruch w przemyśle i stale wzrastającą dążność do niesprowadzania tego, co może być wytwarzane w kraju.Należy zaznaczyć wzrost przywozu surowej bawełny w stosunku do roku 1920, kiedy miesięcznie przywożono 1906 ton, w roku zaś 1921 2 850 ton.Przywóz juty w r. 1920 miesięcznie wynosił 197 ton, w pierwszein półroczu roku 1921 490 ton, a w listopadzie r 1921 — 1 174 tony.Wywóz ogólny w listopadzie wyniósł — 146 998 ton, a po odtrąceniu węgla (10386) i zboża (1 463) — 135 149 ton.Ponieważ w tej liczbie mamy surowców i półfabrykatów 80 000 ton, wyrobów zaś przemysłowych 55 600 ton, przeto można śmiało twierdzić, że (pominąwszy węgiel i zboże) nasz wywóz listopadowy jest więcej wart, niż przywóz.Najważniejsze pozycje wywozu są: Ropa naftowa i jej przetwory 43 305 ton (w tern ropy surowej S pro::.), drzewo (oprócz opałowego) i wyroby z drzewa 52 633 tonny, rudy, że­lazne 7 480 ton (co wskazuje na nasz wywóz rudy na G. Śląsk, czyli na zależność tamtejszego hutnictwa od PóLki), cement 4,485 ton, wyroby przemysłu mechanicznego 1 648 ton. Na­leży zaznaczyć takie pozycje jak: chmiel 197 ton, nasiona pol­ne (przeważnie koniczyna) 337 ton.
Kursu «sewiz wD e w i z y 7 stycznia(w wolnym obrocie)niaęnno zadano

Td o la r y ..............................j 137,00wyp. telegr. n. Londyn Guld. holenderskie marki polskie . . .  I 6.70 wypłatą na Warszawę 1 6 70• » Poznań. » Pomorze .Tendencja: mccna.

6 stycznia(urzędowe) płacono I zadano
789,236 51 6.51 890,806.546.54

ra s B * o a « * n * * s * k « * s h e h fs ■ e n T« a « ¡t> n » c, « ł «kek
2 Polsko - Bałtyckie Tow. Handlowe i Transportowe S-ka fikc.

: „ P O L B A L “
Kap. zakł. mlc. 120000 000 Adr. telegr.' „P O L B A L “n n n „ . , „  Zarząd Warszawa, Miodowa 6.UU11Z1AŁY: Warszawa, Gdnjis , Łódź, Kra ów,Lwów Poznań, < udvstocic, Równo.Wilno.Londyn. Paryż,W edert.A u E H iU  * :  Tczew. C  ęstochowa, Saiatyn, Herby Pr., Herby ¡2 olskie. Zbąszyń. Mława.B KO R ESPO N D  ^NCI: Beri n, (Lema. Hambur g, Anlwerp a. Tryiest. n  Budanrszr. Buka-eszt, Libawa Rewe . K njpeda R ga

“ pilski: OraiSgassE 22-23 I 56.D Z IA Ł Y : bkspedyca mntazyn wan e' asekuracja, okrętowy I.reitg. 22-2?. Te!, 255, i-960 3951 D ZIAŁ DRZEW Y ; Telefon 3577 B IU RA W NOWYM PORCIE Telefon 39G2. 5319. 778.

sirau, »es

m o l a
Szlagowski i Iks.
isfskler ípM z i psstleréw warfsścraplt
laneerasrfei s-10 O O flŚ S M  latiBerniarfel 9-f0Telefon 1116, 1684, 2257, 6443.HB e rlin , dnia 4 stycznia 1922.Kursy walut zagranicznych w Berlinie.

Z polsko-holenderskiej łzby handlowej. „Kur, Por.“ po­daje. Izba Handlowa polsko-holenderska zawiadamia kupców i przemysłowców polskich, że w lutym rb. odbędzie się w Holandii, w Utrechcie, jarmark. Kupców holenderskich inte­resują następujące artykuły, które pragnęliby importować z Polski: cement, materiały budowlane, maszyny rolnicze wyroby włókiennicze, wyroby szklane, meble, wyroby prze­mysłu ludowego, wyroby skórzane i obuwie. Bliższych in- formacyj udziela, jak również przyjmuje zapisy na udział w jarmarku polsko-holenderska Izba Handlowa w Warszawie ni. Foksal 17.

Dewizy, Wiedeń, dnia 5 stycznia (kurs końcowy). Am­sterdam 2529,50, Berlin 24,84%, Kopenhaga 1379,%, Londyn 290,90, Paryż 55,30, Zurych 1333,%, marki 34,72, liry 287,90, noty jugosłowiańskie 91'A, noty czechosłowackie 112,47, mar­ki polskie 225, dolary 6873.Brema, dnia 5 stycznia. Berlin Bank Rosyjski 148, Pe­tersburski Bank Międzynarodowy 160%, Bawełna 90,50.Berlińska glcika produktów. (Ceny za 50 kg. loco stacja). (AW). Groch Wiktorja 340, groch pastewny 315, bób polny 310, wyka 450, łubin niebieski 248%, łubin żółty 270, sera­dela 430, rzepak'655, wytłoki suche 187%, makuch rzepakowy 275, makuch klany 385, słoma prasowana wiąz. drutem 34%, stoma w snopach 32, siano łąk 95%, kukurydza piata 299%, pszenica z Marsilji 385%, pszenica z Pomeranii 386, żyto z Marsilji 312%, jęczmień jary 375, owies z Marsilji 297%, mą­ka pszenna za 100 kg. 1027%, mąka żytnia za ICO kg. 785, ospa pszenna 200, ospa żytnia 202%.Ceny metaii w Berlinie (za 100 kg.), (AW). z dnia 5 sty- , czn:a. Miedz elektroliejzna wire bars, 6334, miedź rafinowana 1 99 do 99,3% 5725, oryginalny miękki ołów hutniczy 2175, 1

cynk surowy hutniczy w wolnym obrocie 2275, z Górnego Śląska 2229, cynk rernelted w płytach 1725 w poje. żtob. blok, oryginalne aluminium hutnicze 98 do 99% 8600 w poi. żłób, blok., w sztabach walcowanych lub jako drut 8800, cyna ban­ka, cyna strait, cyna australijska 14 450, cyna hutnicza 14150, czysty nikiel 98 do S9% 12 500, £utymon regulus 2225, srebro w sztabach ca. 900 czyste mk. p. 1 kg. 3850.
Tclegramo 8§ür®we z fin ia  fi S tua rta  £922.Nowy York, 6 1.ñ i 4 1 6 1 : 4 1Dłe«iądze dzienne . . 4l k ° l  c 5 l i ,% Miedź e!- ' ir I. . • . 13/lg 13,’ f .Weksle na Londyu.c tr. 4 20 .37 4.20,37 Cyna loco ...................... 32 50 33,63Na Londyn 60 dni 4.16.7 r' 4.16.75 O łów ................................ 4,75 4.75Na Paryż . . . S,"3 8,01 C y n k ................................. 4.92 4.92Na Amsterdam . . . 36,58 36,68 żelazo 20,80 20.50Weksle na Berlin . . 0,53 0,51-U Blacha biała . . . 4,75 4,75Srebro zagr-: . . . 64,’ In 65.00 Smalec western - . 9.75 9,65tf krajowe . . . 99 ,%s po.5;* Łói ................................ 6.25 6,25Kawa loco . . . . . 9/ /fi a n . Olei, siemienia bawej- .na marzec . . 8,64 8 53 nianego loco . . . 8.37 8,20na maj , . . 8,47 8,3’ na marzec , ,  . 8 57 8,55r.a lipiec . • . $.30 8.36 Nafta w cases . . . 18,50 18,50na wrzesień . - 8 39 8,30 « w tankach . . 8,00 8,00na grudzień . . 8.39 8.30 sf. wili te # .  . 15.00 15.00Bawełna loco ,  . . 18,65 19 05 Creditbaianc. • 3,50 3,50„ na styczeń . 18,33 18,74 Cukier centryfug. . , 3.39 3,42na hity . . 18,17 I a,68 Terpentyna . , , , 89,00 85,00.. na '"arzec . 13 17 18.62 z S r -  nny 81.50 78.50« na kwiecień 17.85 18,30 New-Or!eans bawełna.. na maj . . 17.70 18 15 l o c o ........................... 17.25 17,50Dowóz bawełny diportów atl- i golf. .4 12,000 24,000
Pszenica na mii na lipiecKukurydza na styczeń .. . na maj Owies ńa maj .. na lipiec Ż;, tó na maj .. na,-lipiec Smalec na styczeń „ na marzec Fork na rtyczeń .. na marze i Roczki na styczeń na mą]
Pszenica czerw, zim.'twarda zim.! Kukurydza

Chicago, 6 I. 4 i6 in i.1,1-;ioo,5.s 53.25 54,88 37,50 3S 25 
84,0'77.a,',8,85 8.92';,15.071/,!7.S7ł| J

8,00;Nowy York, 6 I.61 i 4 1 1:22,501 121 25 121,50] 12',50 62.7S| 62.75:

101,00: 46.50' 53,% 38.25 
3S.‘ U 84,5' 77,50 8.65 8,52 15.007.721.1,8.92V

Słonina cena najniż.r aj wyż.Lekkie świnie cena najniższa Lekkie świnie cena najwyższa Ciężkie świnie cena najniższa Ciężkie świnie cena najwyższa Dowóz świń do Chicago Na zachód

6 17.258.257.908.357.357.60280008300T

4 t
7.258.25
7,20

7.75

6.75

7,0020009
112000l

Mąka spring v, h. c. Fracht zboża do An-lji ■ „ na liontyn
6 1 4 14 25 i 4.25 3 sili 3 sil 15 ctsj 15 etsLiverpool, dnia 7 stycznia.Bawełna loco 11,39, na marzec 10,84, na mai 10,72, na lipiec. 10,52, na październik 9,97.

atsici! p o rto w i}W N o w u tn p o rcie . 6 Stycznia 1922.Z m o r z ą :  5 styczniaS/S Hansa, Klajp. z Hamburga towary, 349 t„ S/S 'Janal, niem. z Szczecina węgle, 301 t„ S/S Bretta, norw. z Norder* sundby próżny, 1103 t.Na m o r z e :S/S Greta niem. do Rygi towary, 378 t„ S/S Lituania, duń. do Libawy pas. i tow„ 4119 t., S/S Motlau, gdański do Grangemouth, podkłady kolej. 437 t.Z m o r z ą :  6 styczniaS/S Skule, norw. z Rewia próżny 682 t., S/S Baltriger, mag z Libawy 35 pas. i tow., 658 t.

NotowaniaostatnieiRncouri ( żądano Notowania przedostatnie tracono I żądanoHolandia • • • • » * » * 6843 15 6SS6 85 7042,95 7057,05Belg ja ........................ ....  .  . 1438,55 144145 1478.50 1481 50Norw egia.................................. ¿897 10 2902.9 3001,95 31 0 ‘ .05Dania........................................... 372 > 25 3733,75 3816,15 -823.85S z w e c j a ................................. 4630 35 4639,65 4755.20 4764.80He s in g fo rs ............................. 341,65 342.35 366,60 367,-10Wiochy .................................. 811,-5 813.35 809.15 81085Londyn ...................................... 7¡:9 i 0 760 0 709. *5 710,85Nowy J o r k ........................  . 188 31 188,69 193,30 193.70P a r y ż ...................................... 1508,45 1511.55 i 54 3.45 >546.55Szwajcaria . . . . . . . 3628 85 3636.15 3726,2,5 3733,75H szpanja.................................. 27.39,70 ¿795.30 2867,10 2872.90Buenos A ir e s ........................Wiedeń 62.40 62.00 64,15 64,356,28 6 32 6,63 6,72Praga ..................................... 30",'. 5 ■ 301.35 306.65 307 35
30-36 30.94 31,5u 31 64

l i i  Związku Splfefe Zarobkowych

■ Odfizla? w Gsfeńskn
H a  I z  m a r k i  m. 18.

Tel, 3698, 3599, 3152. Adr. telegr.: „Zarobkowy“.

HY3GGS ZŁ GDAŃSK
ul Dwercawa SS * Langamarkt 16
Telofon nr. mz 82? TeS. 214,311,5285-86
Oddziały: Brodnica, ulica Hallera 27 - Telef. 161, Grudziądz, Rynek 13 - Telefon nr. 29, Tczew. Dwcrerwa 38 - Telefon nr. 145. Wejherowo. Rynek 17 :: Puck Rynek, Starogard, Rynek :: Toruń, S eroka.VVp!atn!e: So-iot, Lidzbark. Lubawa, Nowemiasto, Gdynia, r j Jabłonowo.

|  Baik Sys&oatswy |esf Saĉ ieas dewizowym

l M M i, Potos&g 5 Ŝs T. a. j
Kap. aiic. 83838633 naiip.----- Rok założenia 1870. — —

« HEnf- :-. os GDI M S B HanSegasse 85 >s *(.jadu«-.Nakładem „Zjednoczonych wydawnictw gdańskich“. Dru­kiem Towarzystwa Wydawniczego Pomorskiego, Tow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Wilhelm Grimsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wł. Zlbawski, Za dział



» fliMsaiüt fer Stad! Danzig.
4  W ir  SUäSlGül zur sofortigen Vermittlung: Bilanzsichere Buchhalter, I. Verkäufer für Manufakturwaren, perfekte Stenotypistinnen .mit und ohne Sprachkenntnisse, Former, .Schmiede, Dreher, Schiffszimmerer, Tischler fürFournierarbeiten und Maurer, ferner Herren­schneiderinnen, Büffetfräuleins mit polnischen und englischen Sprachkenntnissen, I- Mamsells für warme und für Kaffeeküchen,Haus-, Küchen-, Zimmer- und Waschmädchen für Hotelbetriebe, .sowie Aufwärterinnen und Hausmädchen mit Bild ohne Kochkenntnissen für den Haushalt * Die Vermittlung ist kostenlos. Arbeitsan­gebote sind an unsere Vermittlungsstellen. Altst. Graben 51-52, Tel. 69, 3ÜI, 675, 1744, 3642 und 4094 zu richten.Danzig, den 2. Januar 1922. i ' _ __________B e r  SfBUag, Arbeitsamt. (6017

„GAZETA ! DZIENNIK GDANSK?“ 8-go STYCZNIA 192Ï- SKZrrWWBIJiSS

H o i e l  D a n z l g e r  E o fDyrektor Aley Braune. Con erenc.: Herrm. Laurence.P r o g r a m  n o w o r o c z n y  Eaa Woja 3 Kingstonspieśnia-ka trio śpiew, i tańc.Erno Konder Lanos and Ada
z swemi cudowu skrzyp- ekcentr. nowościkami 3 Asra2 Wahierłs niedorów , artyści bilardMoniy Delt 3 Bwgerstancerki tancerz, step.Annie Wilkens-SchnlhoiiWiedeńska recytatorka Elsa Krugertancerka solowa moskiewskiego baletu Cedr. przedsf. o 8 godz, W nledz. 2 przedsi. po poi. o 4-tcj
K Ü N S T L E R D I E L EGryg. dowcipy wiedeńskie. Amerykański bar! Nastrój!

H o c f e r n eKutsMJchfspicleTei. 3018 W r z e s z c z ,  s v n e h  Tel. 3018 

J e s z c z e  t y l k o  d o  p o n i e d z i a ł k u

Bajacznv film kosztując? m lj?ny.
Min Mas - Conrcdt Veidi
Najlepszy i największy film 

na świecie!

jfadigraben 6-7̂ xJlQndh>*Selef. 680¿3450.5- i Naprzeciw dworca kolejowego - * •  
Właściciel: Bałtyckie Towarzystwo Terenowo.
H oiet’* ResłaupgGp *Winiarnia
Przyjmuje się zamówienia na wszelkie wyroby 
kuchenne, na życzenie z  dostawę, do dojnóM 

prywatnych. : _ _
Z  pietra-. Osobne ubfk 
NAW IAQN/A yk dla gebrań i  i
WINtAPN/A.

' u r z g

I Dr .Bredź!
ÎRüdflwa i Ifsliian w Esiicie)przyjmuje 6003

c h o ry c h
I  na serce i płuca |-  od 12—1 po poi. fi

.Gr. ' Isha • m?cherg< 3 ii wvis & vis Potrykus i Fuchs.Wypożyczalnia kisljiiównajwiększa w W. M. Gdańsku0. SaiiSofzliI &
<®iho GerbergasseJS tyibe

Narodowe t historyczne ub.ory.
Kostiumy na karnawał, do teatru i kabaretów. 
Tylko railepsze rzeczy. Solidne ceny.

,1-* Wfe'H T %
f-j?  < V4* s îe s w p ü  Wi. RflPPlß « \Stottaskr S

nil®  ßgtfg^SZQE.
u i. Gdańska 164. ic i. 403.

Z ł o t e
ze złota dukatowego do przymocowania także do każdej płyty kauczukowej wykor „  nuje po umiarkowa- ¡j nych cenach i za s p ł a t ą  c z ę ś c i o w ą
Leon M im ,

Wrzeszcz,Haupts.trasse 25,

T h e a t e rLanggasse 31 * W  Telefon 1019Najwięk-za sensacja!Wielki film monum entalny!!!Der 6»stinMe Hille!]Tragedia niewinnego w 6-ciu treściwych aktach.Giówne rc ie :
Otto Gebühr. Rudolf Lettinger, Carl 
Falkenberg, Curt Vespermann, Erika 

Giässner, Grete Hollmann.Film jest pierwśzorzędnem dziełem sztuki; bardzo polecenia godny. Prócztego:1 Die Jungfrau vom KynaslWidowisko w 6-ciu aktach; występuje 
Hedda Vernon i Paul Hartmann.Cudne zdięcia okolicy Norvmbergi. Muzyka: Kapela Mühlhoffa.— 6 solistów —Czjtajoe

Soietc I  D zlen tK  O M s h i
w K a w ia r n ie #  l  r e s ta u r a c ia d i

jPBGPÍSH 9Q
Nïemiejszem wzywa się wszystkych posiadaczy akcji

I. do III. emisji to znaczy z roku 1914, 1917 
i 1919 do oddania talonów wraz z kuponomi 
do dnia 15. lutego 1922 roka celem ostemplo­
wania przez Główny Urząd Starbowy w Poznaniu.
Talony z kuponami przyjmują oprócz Centrali w 
Bydgoszczy wszystkie oddziały nasze na pro- 
winoji i oddział Banku Związku Spółek Zarob­
kowych w Poznaniu, plac Wolności nr. 2.

Bank Dyskontowyisja'SĘP Spółka Akcyjna
B y d g o s z c z .

220
Wielkopolska

mmmm żarówekW . ?C M A *Z E W S K I & S k a .
P O Z N A N , u l, W iâ 3k a 8. TePeffon153S

H U R T O W N I A  
ż a ró w e k  elektrycznych  

i s ia te k  d o  g a zyw s z e lk ie g o  rccSea u.
Zerówki krajowe i z:-gran. stałe na składzie

Dla przem ysłu i rolnictwa:
W Ę G I E Ł
górnośląski i krajowy

KOKS
górnośląski do centralnego ogrzewaniaBRYKIETY

do natychm iastow ej d o sta w y  “13^1 
poleca:Ssas hsRdl. Edward Psznab

Telefon 3395 P a w i a  12 Telefon 33S5

KoplC
towaryMl® CiS€€Po najtańszych zniżonych cenach niech napisze, lub przyjeżdżając do ŁO D ZI uda się' da składu fabryczn.

M  l i n i i  ssił» PiotrKowsfea 5©1 1 . łypię w p®diw©rzu ssi wejście,•dzie sa da nabycia w tesztkach i w sztukach: biaieI i kolorowe ptó na na bieliznę i pościel, towary na w ypv i poszwy, i  atiela, barchany, caigf, chusfki aończochy. chrus t, kołdry ró»n eż szewioty, sukna" korty i wełny na damskie i; męskie ubrania, kost iumy. Taszczę, suknie i wie'e innych t:w arów . (M. B. ¡3 Uwa^at W ysyłam pocztą za zal czkę ode,ni I i resztki w każdej, ilości po otrzymaniu zadatku. Cenników i próbek nie w y sjia  się.
anasBS»*EB;łBs«s!«a2cn!i!£S.BaeijBi5BE*łsia!BB»BBBHBł9 ii

Warszawska Fabrylia I
listew §as ramy

i l i  WmmM l S. ZablicM lotwarzyia skład na h. dziel. pr. £
w Poznaniu, ol, Skarbowa 14 |« i poleca nowe prefiie w w ielkm  wyborze.

FK2tUan.c3J: 0, Z ELliSKI. (Pr 25j . aaatBeBaa^Hasa«aKManMaaa«iicaBMiaaMiaBaaiaaaaa

==ü
n o w e  i u ż y w a n e

SAMOCHODY
@s@!b®w© i cięisrow e

F a b r y k a c j a  :
Ic o IS i, k i i  z ą b i a s t y c b ,  w e n t y i i w

■ podług wzorów i rysunków

Reperacje samochodów
Neydorff, Werner! Co.
Gdańska fabryka maszyn i warsztat samochodowy

Biuro sprzedaży 
i ubikacje wystawowe 

G d a ń s kSSadł raS?n 5
Fałryka

S O p  G  t
OanLgsrstrasse 110-112om Hllsselsîîfliîi

Meile l l l i l i W Cskórzane i gobelinowe.VViasna ft:brykać a. W/asna fabrykacja.'P r o s z ę  z w l e i i z S i  « î o j q  w y s ł a w ę ?J ’ ohu SoiMŁeSŁbUBT gFabryka wyścielanych mebli Vorst. Graben 10. 6dąAt!<> Telefon 2599.



.GAZETA » DZIENNIK GDAftSKT* ».go STYCZNIA 1922.

w iwarawHMHWBM aig « Ba B ^ '  ̂ ^
Priciip! - aixacosio Handel • RoftldwoT. SZMELTER i F. WESOŁOWSKI
S tery R yn ek  19 B Y 3 SO S1«  S tary  R yn ek  19

r t o w n l a  f @ w a r © w  w ł ó k i e n n i c z y c hi
Telefon lir. 257 State wielfci A«łr. tsSsgr.: Hurlwesofowsfei

p ß ELIBOR
Spółka Akcyjna H&ndlowo-Przemy siowa

Ł .  X  B O R K O W S K I
O d d z i a ł  w  G d a ń s k u ,  K o h l e n m a r k i  n r  7Założona1880 Założona1880KaDitai zakładowy i zapa­sowy ca. 300000000 mk. T elefon nr. 22.05 tAdres dla depesz do cen­

trali 1 oddziałów „BUFOR"dostarcza klientom (urzędom miejskim i powiatowym) na Pomorzu:w dowolnej ilości w wagonowych ła­dunkach Górnośląski lub Dąbrowiecki.W ą m t i■% —  F « ą l w  nn ifff* swa* tntm W  n?3k 1 «¿eg0 gatunku fabryki „KLUCZE,“i i  duże partje zawsze na składzie w GdańskuA A I « « v r a A  wszelkiego rodzaju z własnych Zakfa- 
% £ '« § ijS ^ S w .łf  2 H p fl® ra » lfl© -' dów Górniczo - hurtniezych Chlewiska
Csgla i wyroby szamotowe ‘JftS?
Żeias© i wszelki® artykuły ielazne i todinicsn*
Sur6wk®i sial i różne narzędzia

w*if - eEsaa przedstawi cielitwa:Ford Motor Company samochody Forda i trak­tory „Fordsona“Tow. Akc. Fabryka Budowy Maszyn „Kórting“ w Wiedniu.
W Polsce;

Pierwsza w kraju Fabryka Łączników i Wyrobów Lano-Kutych Ernest Erbe w Zawierciu „Tow. Akc Fabiyki Lin, Kabli i Przew. elektr, „Feiten & Guilleaume“ w WiedniuO d d z i a ł y :

Spółka Akcyjna Fabryka Portland-Cementu „Klucze“ p, Olkusz.Phönix Stahlwerke Joh P Bteckmann Mürzzuschlag w Styrji
W Rosji:BorysławCzęstochowaDąbrowa-GóiniczaKielceKaliszKrakówLublin

GdańskŁódźPiotrkówPoznańRadomSosnowiceWarszawa
CharkówJekatennosławKijów■MoskwaMińsk

PiotrogiódRybińskDołźańskajaJekaterinburgNiżnij-Nowgorod

««BRaawBgmBWMgwaMmnBaawaBiMI
Wylwonf hul i walsiwni

S o l a z o  s ż t a & c m e&  - l a z o  P r o f i l s w a
Ż ^ JaM i i sta! ta śm o w a  

Stal B l a c h yä u r j r
»IE£ÜI«!iivir-|slwi dla Múh l Przemysła, f.zs.p., i S-ka,Telefon 713, 5317. I V . D ćU n ffl Í1T. / Adres telegr.: Tcchnik-Danzlg

Częstochowskie Zakłady Wyrobów Włókiennych

STU A DOM Spółka AkcyjnaW a r s z a w a ,  Moniuszki 2, tek 204—91 adres telegraficzny „Siradom“ Warszawa 
p o l e c a  do natychmiastowe! dostawy:Przędza, dratwa, nici, tkaniny surowe, płótna filtracyjne i t. p. Przędza szapagM zwy^ty i z konopi włoskich, tkaniny, płótna filtracyjne i t. p.Wyroby lniane:

W »roby Koc ssss

S a r  • .  i • 8
gj S2fa) żelaznych budowli npdziem-nych i budowli mostów, bu- SsŚ  dowii dźwigni i zakładów §fś transportowych, kotłów i j|a  zbiorników, oraz całkowi- oi  tych urządzeń fabrycznych. |  vg.
l  Psszobelenty zeiatayeb zartgpc&r da kai&i & ^  
i  «ttetesj pigcćwbi lub okretfa. « !*»

> „ P i l i ł ® "
T©w. Akc. ®Sa biegów® Rj.aszun 

I KoRfófirnfaiiM Zelażnejtli
M M ik -w n c s ia

SI7,Ü?ÉW8
LA SM ET“

I
Telefon ó?S Fiiedeiiisschluss

Sp. Akc. w Warszawie, Nowy Św iat 46Adres telegr.: .LA SM E T * (133bOddział w Bydgoszczy, Gdańska nr. 29

T a r t a k iw Bydgoszczy i st. Kionowo
C e i l ^ l n i a  raechanicz.w Bydgoszczy

Fabryka wyrobów stoiarskiob w Bydgosz:zyUrządzenia biurowe, artykuły budowlane, drzwi, okna, posadzki, podłogi, sprzedaż użytkowych materiałów drzewnych. 
Oieriy ssa fąaaaSe.gggNjg 11» iffs g*» y-a f;7r |

I
GMskia piśra pocztowe 

(Postieita) 
jest na (íepsze Z1 

w świeciai

N a  e k s p o r t
ofiaruję szczególnie moje słynne sta&rwki

„ D a n z i g e r  F&sihi)dm M
s r a ? e 9 B o w o z ło łc  i  zlot® .Na żądanie służymy wzorami.

J .  E L  J a e © jb s © !m f H o f LG d a ń s k ,  K e i l i g e g o i s ł g a s s e  12Q~21.
Hurtownia papieru, papier i artykuły p iśmienne.założona w 1856 r.

M . K o i i n e w s u i
PnedslęMorślwo fcuesô i 'lane 
ies.5?8T. 6daASlil.amMiiii.7t §

poleca sio doWSieSStSti» B9W8* ro2i63. jak« 1t2 przeSisssoweiRtffl, reparacja prac hżiesewtdi, M - Detofiowótii t 
tteiiWiU&t

BSiiK® A S iO lItK IO N IO K t

ze skóry, balaty szerści wielbłą­dziej, konopne
©lefe i 1
SlMSICZS

ItirS iic w ia  Ł M e te rT. z o. p.
Blaro arMehion czne i bn-tlowl.

Sopai fiiantłiWä'dchenstr. nr. 1-T Stadtgrabeo mr. 6 VI Teł. 136. Teł. 680, 3-| 50.
Poleca s!e do wykonania wszełkicil pras w zakresie budownictwa i arcij i- tektury we,ruętrznei.

jjggnijigiij
holenderslde

herpiRwiil 
p®sii9®w€ wposfkówldlcegły grzbielcwe i krawężnice, zendrówki, okfadzi- piówki, kamienie glaznrowc, kamienie saktowe (Klein i Fersier), cegły drążone i promień., rury drenowe

dadiftwM cemenlowe
c € s i s i i .  c € | t i  p © s a d z fc® w coraz cemeałowe nii-y wszelkiego rodzajudostarcza
Faisnjlia w®r®a6w g»?isi. i cementB r i a s i o  i ^ r e l w a k i d .S e s i j o S
Telefon Gdańsk nr. 3415 i Sopoty nr. 129.

I

liowe maszyny öa Pisań„T O R PE Si© “zaraz z tutejszego składu dojitaicza uu o
mto S ie is , Gsfańsli,
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W I N 1 A B M I A  I  R E S f M R A C I A»  E R M I T A G E  «
W  EUledasieS^ p o  poludbolu o <2. godłanitay w  p ó l d o  S—ie j
K O N C E R T  I  W Y S T Ę P  A R T Y S T Ó W  

L y  E s t m a  I  E r b u  $  L U I / Y  i * O I X I N G E B .z n a k o m it e j  p a r y  t a n e c z n e j  z n a n e j  ś p ie w a c z k i
1 t r i © :  K .& r a & ! f i$ f i£ i ,  M e l © d y s t  S i^ e t e r s is u r s l^ lW ła ś c ic ie l :  W . N a p ie r a ł a

© d  t f s & iCiąg dalszy dzieła filmowego
X  osofolsiym w spała-
e ls ia le m  p ie r w s z y  c§  S D 03b e r l i ń s k i e j  a r i y s i ó w .

X n a c x n ie  pow iętcsxo-
_ _  _ _  H  a  o r f  clesira. Mrty-
£s s iy cx n t: Kierownictwo

K a p e lm is t r z a  K r a u s e -B e n i n .
Zamknięte przedstawienia o g o d z  4, 6*° i 54\ 

P o d w y ż s z o n e  ceny. Pod®y^ssone c e n y .

0 gi@S2@nla h o teli, p on sion atów , kawiarń! SigSk fgat&ajj|| S s % $ l § l 4 ö Ę &9G3®Kttasgnn&i8»a&BKteK£zsB5a&nEasstS9anB3MUHn3iax gjfhyęawwWiWMBiMSMWNnainTOttiEKiwawiWrtsssiiłRKânptta

Danziger llaifisiter
(Gdańska teatr m iejski)Dy r e k c j a :  RudoH Schaper.W s o b o tę , dnia 7 s tr e u t a  1 92 3  r.po południu o godzinie 2l(>, zniżone ceny
Rosenfcilckhenbaśń wigilijna w 8 obrazach wieczorem o godz. 6l/s, stałe karty E 1

T a n n h ä u s e rund der Sängerkrieg auf Wartburg Richarda Wagnera
W  n ie d a ie ię , dnia 8 -g o  styczn ia  1922 r,po południu o godz. 3-cie;, zniżone ceny
/  R o s e n h iE e k h e nbaśń wigilijna w 8 obrazach wieczorem o godz. 7, stałe karty bez znaczenia
Der Troubadouropera w 4 aktach Guiseppe Verdi’ego W  poniedziałek, dnia 9 stycznia o godzinie 7-mej wiecz., stale karty A 2, H e rz o g  H ein richs H eim k eh r, Dramat 3 aktach.W  wtorek, dnia 10 stycznia 1922, wiecz, 6 i pól godz., stałe karty B 2, A id a , wieika opera w 4 aktach.

DÜÜKXZX2;
cp a rk -H o te l  » Z o p p o t
p oleca  sw oją n ow ą p ow iększoną salą

z  c e n t r a l n e m  o g r z e w a n i e m  d l a  u r z ą d z e n i a

b obchodów przez towarzystwa l prywatnych
p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

1& n vs& & jr& ą < $ m a  & u c $ m l a .YYvrr'vvyi»vvv\^>Yrr.r.'Yrm'YVY7rrYYYrfYVYYYYvrvYirr,rin i w r r m ^

w kawiarniach i restauracjach

t l S i l SMICflSKOr- PALASTG d i t f t s f t a  l 9 s t « m o w e a a  w i n i a r n i a  i  e i e ^ a n c ü i  b a rOd dzisiajp o n o w n u  w i s i c p■ O d i I o nniedorównani w sztuce SOlOWRCll SaffitóW Do tego wielki humorystyczny program artystyczny m. i. p u n k t 11 godz.
S k e t s c h  o . p e r . e t k O w y
i  Flara nfeffieffit — sses$r»©H 

l i d e r  B U te r —  D u r. K a r n te fk  — l i i w .  Heros©P a ł a t t m a  i$ap € ia W en z.
,#©•«*• »••••*••«•»••«•# *•«»**#***»**»*»Od 7Vs godz.: S O M P S T S  S 0  1 0  £ 0 T S €  do 1 godz. cieple potrawy.

L S C H rB IU D -l'H E A lE «'**»■- s-iH aR K r H R . 2O d  d z is ia j:Szwedzki wielki film »Svenska-Blograf-Stockholm*
lig AlentgnrerinVODNonie Curlowystępnie

E llen  R ichter
r©2.: Md®SffP i. c s q S s

łflinintiiłHiiaiiiiii!iiiiiR!itii!iiitiiiłiniiłi)tiitłiii(H!ini!i!i!iiui!ns!iiii(łiiZdjęcia cudnych krajobrazów z Ba-ee!ony Algcrcizas, Ceuta,Tetsan. Er Araisch, Ksar et Keblr, wybrzeża marokańskiego naje­żonego rafami, z Atlas« i puszczy afry­kańskiej.— Zdjęcia oryginalne walki byków w Barce cnie.Oprócz tego:
j m  t r  m m i t fDramat e północnej Ameryki w 5 aktach i

C h arlię  C haplinwystępujący w Er desce :„ l i i ®  « fe a p ilra  © sseSSe.”Przednia wieala o aeńz. 4, 6 1» - W a ’e-
dziełt •  3, B, 7, i 9. Otwarcie łasy o2lj3.

dramat w 6 aktach według opowieści : S e l m y  L  a g e r 1 3 fOgólna i zagraniczna prasa przymała niniejszemu filmowi te rzadką właściwośćM cSu i r ! - p r z e p c h n ą !!Oprócz tego:
Der Ddckhćc

and i le  i t o z e r irdrama w 5 aktachW głównej roli:
Sosen© S u ra .

p̂MiiQ|MHiiiWŃąyjffli||pin||)nnipRq|uiiq|poi)|iwń|PHipî pnRgg
Rsstaurs&la 1

JLftwcnsdiloss" ‘
Langgasse 35. Widzenia godne.

O ofera t a c ta la .CtiKigraia i kawiarnia. Codzie» świeże r-ieczm.
Wibsrewif iadlcjpis sa i iożacie.

f  Skora usługa. Międzynarodowy ruch. %4li>äf®i»eriiiBli!h!!iil!liiiSllinialtiHiÄJtSHmffniKJfls«®hrji!!liniillliiiillH
i

000100000023232302020002000201482323234848020202010290234801015348010001535323480000000000020153232353232348010102010101000101


